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B y d a p e s z t e m

g r z m i ą  d z i a ł a mmm

W i& c te A  (E. E.). W  okolicach Budapesztu toczy się ciężka walka pomiędzy karlT- 
stąm5 a zwolenniKami Horthy'6go. W  wa!ce b erze udział ciężka artyleria, której odgłosy 
słychać na granicy ausiryackiej. Jak słychać na czele wojsk wiernych rządowi stoi gen. 
Paweł Nagy.

Szw^jcaryę, bez wymaganego uptrziedniego m -
wiademiep^a. ;

Miasta austryaskie za republiką.
Wiedeń. (East Espress). Na zjaździe miast 

aiustryacfcich odbyła lię  de»pinsiracya na rziejcps1 
republiki austryaickiej. 1 ^  '

Stan oblężenia w . Budapeszcie-
Wiedeń, (East Ewpress). W  Budapeszcie i w  8 gdzie zastał tor zabarykadowany. Wojsko na

komitacie budapeszteńskim znprow aidzono stan ? czelnika państwa poczyniło odpowiednie zarzą
o-Meżemia i sądy doraźne. Linie kolejowe jjoiriię- 
dzy Budapesztem, a Gyór (Raab) zerwane,

P b f t t ó k # f t  r z ą ć u  t ł | j t t ł s f c ' « 3«  • 
z b. królem.

Budapeszt (PAT. Węgierskie Biuro kor.) —  
tt^ąd postanowił wysłać ministra ©światy Basza 
do króla, aby mu przedłożyć sytuscyę zewnętrz- 
bo polityczną i  skłonić s® do ©puszczenia kraju.

Część załogi biiilapeszteóskitj 
za Kardom.

W i-tień. (Kast Ezpress). Część załogi buda­
peszteńskiej ośw-acK. y i  się nuala za b. królem
Horthy w ydał prakiaroacyę,’ w zyw tfisE  ludność 
do zachowania spokoju i ufności dla rządu.

thenia. Pociąg wyw.iądowiozy cofnął się. W Bu- 
dapeis:scie panuje sipioikój. GaJbiin.ee p. Betlena jest 
panem sytuacyi. 1

W  W i e d n i u  s ą c k o j .
Wiedeń. (Fast Express). W  Wiedniu panuje 

spokój .„Bundeswehra zmobilizowana na gra­
nicy. \V Wiedniu jej oddziały obsadziły najwa­
żniejsze gmachy rządowe. Robotnicy nie zostali 
do tej chwili zmobolitzowanii, ale orgfąniizacye 
ich obradują w permaneticyi. Karliści nie dają 
maiku życia. -

Wyprawa Karali a Szwajcarski 
Rada Związkowa.

Berno. (PAT.) Sawajć. Agencya Telegraiioiina 
dowiaduje się, że król Karol w  sobotę dnia 2Z 
zakomunikował [pisemnie radzie związkowej, że

Karol nie ąoslai sią da Badapesito,! z królową Zytą bezwłoeznie przybył cfo W ęg :er.
Budapesz:. ( PAT Węg. .Biuro kor.)! Pociąg [Kró l  i królowa opuścił, dnia 20 października 

tty wć&dewczy, który jechał przed pociągiem i latawcem w  towarzystwie trzech osób szwajoa- 
wiozącysn króla Karola, pa w e l n  p B *aS ((d »c b  I 1T!? z Tbiaóendorf, Rada ziwhaizikowa stwieridiaa 
przybył ©, gadz. pierwszej w  nocy do Budaper, j Ł  tego powodu ponownie, ze krój. dnia 18 m aja

1921. zobowiązał się_ w surzymać od wszelkiej 
działalności .poditycunej i zawiadomić departa­
ment polityczny o każdym zamierzonym wyje­
ździć przynajmniej na trzy dni przedtem. Dnia 
5 października 1921 yai ewni:1 król pi zez swego 
peiinc mocaiiika ponownie, że uważa się za zwia - 
zairnego zawsze i bezwzględnie warunkami, ja ­
kie mu. w  dniu 18 maja br. przedłożono. Rada 
związkowca zmuszona je®i ku swemu najgłęb 
szemu ubolewaniu stwiendżió, że król przez swo­
je postępowanie nadużył użyazomego mu prawa  
az^lu, że złamał dane przyrzeczenie, opuszczając

g l PjPi9 Q L f i Q M  R Z F . K Ł :
»Ną wbjttę potrzeba pieniędzy, pienięuzy i jeszcze raz 
Pieniędzy h — a my mówimy podczas pokoju, że trzeba 
czytać, żadai. -v,szędzie i prenumerować

ftP R Z E Q L Ą D  Ś W IA T O W Y "
Dlaczego ?

Bo ,.Przegląd Światowy” zawiera przepych skarbnicy 
Miedzy Judzki jj, zapoznaię czytelnika z życiem harodów 

kuli ziemskiej, zamieszcza utwory literackie, — działy 
sztuki, dramatu, muzyki, kinematografii, sportu, fila- 

jdistyki, przemyski, handlu, mód, humoru, satyry, zaga­
p i ,  grafologu; itd. ild.

„Przegląd  Światowy’* pojaw ia się w  czterech jeżykach:, 
Spiskim, a w  części illustracyjnej i  „Przew odniku m ię-' 
^ynirodowym® rów nież francuskim , angielskim  i nie-, 

r je ck im  Wraz z dodatkiem .E .p eran to  Fico® —  vychu- 
** IS-eo każdego miesiąca.

s B ezp tk tn a  prem ia dla prenumeratorów „Przeglądu 
iatowego*. Każdy prenumerator „Przeglądu Swiato-. 

k eKo® otrzyma bezpłatnie „llnstrowaną Encyklopedyę 
g*®«-eczną®.

w i  iunie r a t ę  r o c z n a  i 2.000 Mkp., 2.000 Koron austr.,- 
250 Mb niem., 50 fr., 4 doi 

Redakcya i Administracya „Przeglądu Światowego”: 
Warszawa, ni. Sienna L. 23.

(!. ho nabycia w biurach dzienników, księgarniach i na 
'OrcacL kolejowych. 5462

% e m p l a r z j r  o k a z o w y c h  H f c  w j f i y ł a  s i c .

Sytuacva w Pradze.
Ptana. (PAT.). „Pravo Liklu ‘ donosi: Wszy®t 

kie władze wojskowe i cywilnie urzędują w  peor- 
manem-cyi. Rząd zarządził eściową mobilizaoyę 
armif

Prasa parjsla o nSaiadiie .W a.
Poiyż. (PAT. Havas.). Dzienniki upatrują w: 

nowej eskapadzie Ka.'ola wielkie nieibezpieczeń.- 
stwo dla poiko; u Europy środkowoj. Trudnie aro- 
zitii^ieć, że Kaa\>l, po nieudanej wycierz/ue w; o- 
staitnicli dniach kwietnia podjął nonouu^ą wy; i 
ipirawę w  ■ obwili, gdy kwestya zachodnich W ę ­
gier i realizacya traktat.u z Trianon wytworzyła ’ 
poważną sytuacyę w  Eumple środkowej. „Oeu- 
v ry ‘ stwierdza, że na wszelki wypadek Fiancya ; 
i  Włochy są zdecydowany przeszkodzić powro­
towi Habsburga na tron węg^ańJki.

Siły zbrojne Karoią.
' Budapeszt. (PAT.) W edle doniesień o siłach 
wojsk stojących do dysporycyi krć a Karola, ma 
on oprócz batalionów Ostenbnrga także zagra- 
nitzne kompanie cchctnicze. Gnrziiony w Faab  
i  Koniorno posiadają razem 4.600 żołnierzy.

Siwńam ole m l i r i o ż  t. w .
Genewa, (PAT. W . B. K.) „Jauinai de Geneve“ 

donosi, iże rada związkowa nie zgodzi sie stE.- 
nav. czo na powrót Ilarola. Wdrożono kroki, aby 
wszystkie osoby, które miały związek % wyja- 
zidjm 'Karolh, wydalić z kraju. Dziennik prze­
widuje, że wystąp cesarza Karola nie odniesie 
pożądanych skutków, i

Warszawa. (Easiiu Expresb). Przedstawiciel 
Polski w  Diidapeszr-ie, hr. Szenrbek c jzym ® ! 1 ®e niebezpieczeństwo dia pokcjn Europy j  
polecenie *tświajlczcTiia rzedowj wąpierskiemu, ' ruszenie traktatu pokcjewego.

że rząd polski widzi w  powrocie b. króla poważ.
na;

datoinet W irtbj podał się do dyimisyi.
Socyałiści większości za wtliożeniam rokowań z Polskę.

Nauen. (P A T  Radio). N a  skutek stanowiska 
Wicrtha, gahińst cały podał sią do dymisyi w  so­
botę w  nocy. Polityczna sytuacya. jest niejasna.

'Jk

Preizydent toząda w Reichstagu oh kte^owrikóiw 
wszystkich pzrtyj * politycznych oświadczenia 
się o ich stanowi 45. Socyajiści większości ss

\
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za wdrożeniem bezpośrednich rokowań 2 Pola* 
kami w  kilka punktach. Partye demokratyczna 

za pozostaniem W litlsa przy rzędzie ze wzjjię 
dn na dobro interesów narodu, Centrum i India- 
wcy zajmują podobne stanowisko oraz odrzuca­
ją rozwiązanie genewskie. W edle informncyi, 
delegaci niemieccy do komtayl kontrolnej gćr= 
nOślęskiej zajmą stanowisko opozycyjny, g(lyż 
uwa^aiją, że ttołlwiąizantó g-eneiwislkie oracz m sw y -; 
Brttalrozaóące klautzule gospodarcze sprzeciw iiają 
się trakteutoiwi wersalskie mm.

Wirth m i utworzyć nowy sabiisei?)
Sdnńsk. {P A T ). „Dainziger Ze itung" donesd: 

K&raclerz fpaiistnm d r  WiiTftih w ręazył wczoraj pre 
^ytdlentiotwi Etbortowi prośbę całego igaibanelu o 
d ym is ję . P rezyden t powitorzyi fon mai nie clr. W ir  
Ithoiwi Bproiwioweuiio. agieud aiż do  u tw o iw n ia  mo- 
wiegto gabdtueJfcu. N a  dzisia j przedpołudnie p rezy­
dent Ebert ziapiroiSiił do  ‘sieb ie przyw ódców  stron* 
nuiottw, a!by przepraw;aiiM<ć z nami rokow ania w  | 
jpcaw ie <uitwcirzenia nowego-gabinetu. Sejm  rae- !

szy narazić jeszcze? się tiie zbierze. Rada gab i­
netowa, na której uchwalano dymjsyę^gabinetu, 
oln-ajdtoiwala ty lko  k ilka  minut.

^jirnwa przyjęcia, względnie cdrzacenią ttecy- 
zyi Rady Ambasadorów w sprawie Górnego Ślą­
ska, ule była jeszcze omawiana. i^a dzisiejszych 

f kon feren cjach  przedpołudniowych iprezydenita 
Eberta z iwrzywód-rami-i slrowi-lotw, zappojtono* 
W all sacyal-dcmokraci, aby W irth  pod ją ł się po­
nownie m isy i tioworzenia nowego gabinetu, je* 
d,: ale jes t .mato w idoków  rsa órneciayiwistnionie 
tej ptrofKwycyi;- Natom iast dem okraci i ceńtriim  
przedłożą prezydentow i propozjtcyę utworzen ia 
gabinetu  (koaljcyjnago, opartego na szerokich 
podstawach, to jast poczyiua/jąc od socyal-demo- 
k ra iów  aż do nieini-ecktzigHtiiStronnirtwa ludowo*
go. ' • j  '

Kier sieiHscii spraw polsku mit 6, jMo.
Nftue-a, (PAT  llad io ). Klei- uiamj.cc.lii opusz­

cza pospiesznie okręgi pszczyński i  rybnicki.

Chwila bieiaca.
K a E e n d a r z y k :  ,

Jana Kaniego 
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Zerwanie stosunków dyplomatycznych
pomiędzy Czechosłowgcyą a Watykansm.

Rzym. (Easit Espress). „G io rra łe  dTtalla“ idlo- 1 dzy Watykanem a Czechcsłowacyą. M a to  być 
zwoi, ż e  nuneyusz papiesk i w P radze otrzymał j protest ipjzeciiwko prizieiśi^owaiijiiu -lakolicw aiu 
urlop, równający ftię odwołaniu i  oznaczający i w  tCzochach. -
zerwanie stosunków dyplomatycznych pomią* 1

Sprowadzenie zwłok Frąckiewicza.
W arszawa. (East Espreos). Zw łok i zamarcia* 

wartego (w M oskwie1 sekretarza. d e le g a c ji po l­
sk ie j Frąckiewicza, m a ją  przybyć do  Wjarsżafwy 

$ .w© wtorek.

imml! Mgarskiejo ministra wajnj.
Sofia. (P A T ). M in ister wojtny zastał djziMaj 

uatoity. P rócz m inwara zabite zastały dwie. oso­
by. Spaiawcy zab ó j^ w a ’ id^tąd ,mewyś[ed)»0;!a. W  
zw iązku  z  w-yiptatdikiem odbyło siię n iezwłoczne 
poaLedzcnie rady m in istrów  Sobrania na ariak 
żatoby ipaizietnwaiłia posiedzenie. Zabójstwo na po­
dłoże pofliityczne.

Pogrzeb ofiar zaburzeń w Lizbonie.
Lizbona. (PAT.) Ag. Hai/asa dionosi: N a  skutek

zarządzen ia rządow ego pogrzeb wmystouch m i­
nistrów, ‘Zamor do w an y eh podczas ostatnich w y­
padków, odbędzie się na, koszt rzędu. \Vedle 
w iadom ości z  p row in c ji, mi.e zaszły ostatnio ża­
dne w ypadk i.

Wypadek gen. Wrangla.
v Konstantynopol. (P A T . W ied. B iuro kor.) W ło ­
ski parow iec A d ria  zderzył się w Bositorae z  bar­
ką Luikulus, w  której kw aterow ał genera ł W ran- 
pel. Barka zatonęła. Generał wiraż z sw o ja  zało­
gą znajdow ał się w  czasię, katastro fy na  lądzie. 
W raz z  barką mtomął cały majątek' osobisty i 
rozm aite dokum enty generała. 1

Ostateczne uregulowanie granicy 
węgiersko-rumuńskiej.

Z DNIA.

Kryzys

nuinii, gdyż Ruitnuuia indmo w ysiłków  delegaci i 
węgierakiej i m im o w-sniosionego.podania do Ligi.
narotdów, otrzymujie lin ię ko le jow ą  Szntmar 
Nemizoi N agy  Karały, W ie lk i W arażdyn , N agy 
Sżailuuta. Koanferencya ambasadorów' jedno­
m yśln ie -odrzuciła pretetnsye wggl-orskie. Ostał e- 
ozne w ytyczen ie  gran ic będzie natychm iast pod 
jęte.

C H Ł O P C A
do posług biurowych-

poszukuje zarsz
AD M IN ISTR ACJA
„Gońca Krakowskiego*4

........................  i

! a

cen.
(m*i2) Salcay iiyzyerskie, łączące u na3 atrybu- 

cye „instytutów piękności11, do niedawna były jesz.- 
cze tłumnie nawiedzane przez klientów, a ‘Si>ecyab 
nie przez klientki. Oicąc się z pewnością uczesać, 
trzeba było wprzód zamawiać godzinę 1 czekaćtoie* 
kiedy bardzo długo, tyle osób pragnęło włosy swe 
„azampomować", j.onidiilować'1, ^odświeżać kolor*, 
pielęgnować ręce przy pomocy „manie :re‘* i  udpli- 
katniać cerę działaniem masjtóu lub elektrysacyi, 
I  nag*Ie. stało się coś dziwnego. Po ostatniej pod; 
wyżce cennika lokale fryzyorskie opustoszały. 
Funkcyohtóyuszo łych zakładów spędzają bez; 
czytrinie całe godziny. Przychodzą tylko ci, którzy 
muszą. Mężczyźni starają się golić sami, oszeźę* 
dzają na strzyżeniu, a kobiety {przypomniały sobie, 
że włosy można myć i fryzować w  do-nn.

Zmniejszył się również ruch kv .sklepach z pej-fu- 
mamd i.kosmetykami, których w  ostatnich czasach 
‘namnożyło się u nas jek  grzybów po'deaiCzu.'

Przechodząc zaś do innej dziedziny- zaczyna się
]x,do zastój w przemyśle cukiernaczym. -odkąd cia;
stko skoczyło na 50 mit, a kilo ponradik na 2000 m.
- Po najświeższej podwyżce cen tytoniu szereg na;
logowych palaczy powziął postanowienie zerwania 
z nikotyną. /

I ćzbgcż tq wszystko dowodzi?
Oto ogól ma sw-oje luksusowe potrzeby, którym 

stara się uczynić zadość nawet kosztem znacznych 
ofiar. Palacz usiłuje tak jakoś (manewrować swym 
budjetem. aby mógł zaspokoić głód tytoiiu , kobieta 
wysila spryt i  pomysłowość w  kierunku zĄ/Jowo; 
lenia {wytnogów’ elegancji, ludzie pos-iadajdzy dzio; 
ci —  wyrzekają się nieraz ’ !na{ niezbędni ;iż?z / eh rze­
czy, >aby tym dzieciom sprawić przyjemność, ku* 
pując zuibnwki, zakochany wydaje ostatni igrosz ma 
cukru dla pwej wybranaj... A le aatatecznió'iprzycho; 
dzi moment przełom Owy, że wszyscy oni stają !u 
kre^u tsiwych możliwości pieniężnych i mówią &o; 
ijie: „nie mogę". 4
'  I  wówczas dana. galąż przemysłu upada. N ie ara* 
tują jej paskarze i  ..nowobogaccy", bo lei mi.-no 
wszystko stanowią tylko drobną cząstkę społcczhi- 
stwa.

Nie byłoby się tak dalece nad czem rozczulać, 
że fryzyerzy zarabiać będą ‘mniej, że osłabnie* w y: 
rób kosmetyków i  zmniejszy się import jedwabnych 
jwAczoch. Ale co gorsza kryzys wysokich cen za= 
graża (także poważmae naszemu życiu kultarałne; 
mu. Kto się wyrzekł z -powodu ‘drożyzny palenia 
tytoniu i  óatrzj żenią włosów, stara się ze wtglęs 
dów oszczędnościowych ograniczyć do minimum 
ten gotów zrezygnować także z niesłychanie drogiej 
książki, koncertu, wystawy obrazów, teatru, sąże; 
ty i t. d„ a może mawet naprzód /przestanie cho-~ 
dzić do teatru. ( uczęszczać na koncerty, kupować 
książki i gazety... Nięotóty ,bo\viom społeczeństwo 
nasze kiedy chce' oszczędzać —  najchętniej skreśla 
różne nozy.cye w rubi-yce (potnseby kulturąlae. Pyę; 
dzc-i się ktlpi dziecku diT.gą zabawko aniżeli za* 
prenumeruje pismo dla młodzieży, pfedzei snę wy* 
rzeknie teatru i książki, aniżeli fryzy era lub per* 
tum... A jednak właśnie zaspokoienie.tych potrzeb 
kulturalnych jest u nas stosunkowo najtańsze...

Maleńkie ciastko na kiepskim Jłuszczii i sachary- 
pio kosztuje 50 rak. gazeta 20 n»k.. cmdulowanie 
włosów i mycie 500 mk.. książkę .-można kupić, już 
za 300 mk.. para jedwabnych pończoch 3000 mk. - V  
pif rwszorzedne miejsce w teatrze łiOO rak! f  , . >

Cyfry te mówią same za siebie'.
— — 0O0--------

Zachód słońca: 5 02 

Długość dnia: 9'2l 

TE A TR  IM. J, SŁO W ACKIEG O
Pouiędzial*k: ..Salojn-y* i ..Tragedya florencka'". 
Wtorek: „Salome** i -..Trawtedra -florencka", 
broda: „Salome' 1 „Tragedya florencka".

TE A TR  M. CIF E RA I  G FE RE TKA
Poniedziałek: „Kochany Augu.stvnek“,

T E A T R  B A G ATE LA  
Poniedziałek: „Kobieta, która zabiła".
Wiórek: „Kobieta, która zabiłaś ,
ś-reda: „Kobieta, która zabiła *. \

O PE R E TK A  .KO W O ŚCI; 
Poniedziałek: „Zuża".
Wtorek: „Zuza".
Środa: „Zuza .
W YKŁADY ZW IĄZKU LITERATÓW  W  DOKU 

ART gSTÓW (PLAC ŚW. DUCHA).
Wtorek. Józef Flach ^„Wywoływacze duchów", 

cześć I.
Środa. Józef Flach: „Wywoływacze duchów" c ł  IL  
Czwartek. Ludwik Skoczylas: „Zwiastowanie Pat 

wła Claudela'* /piisłerrnm').
Sobota. Mieczysław ZiMonkiewicz: „Od pióra do

maszyny rotacyjnej** fz taieinnic dziennikarstwa). 
Niedziela*. Emil Haecker: „Poeta smutnych uśmie- 

chów** to twórczości śp. Edwarda Leszczyńskieo 
go). Z ilu-stracyą rocytacyina.

KOLLEfjrUM W YKŁADÓW  NAUKOWYCH. RYNEK 
GŁÓWNY, L IN IA  A —B 39.

Wtorek, red. Emil Haecker: „Tadeusz Rittnur i J&t 
go powl3ści‘*.\

Środa, p.rof. Uniw. Jagiell. Ignacy Chrzanojyskl: 
„Charakterystyka Odrodzenia i Oświoemia". 

Piątek, proi. Uniw. Jagiell.'*' Ignacy Chrzanowski: 
..Charakterystyka Odrodzenia i Oświecenia**,

—  O —

Wiec sccyallstyczny przeciw przedłu­
żeniu dnia roboezego.

(t) Wczoraj o godzinie 10 rano odbył sic w sali
Sokoła wlec robotniczy w sprawie projektu prze­
dłużenia dnia roboczego. Wiecowi przewodniczył 
p. Pankiewicz.

Dłuższy referat -wygłosił poseł Daszyński, fctóty 
mówił naprzód o przyczynach obecnej 'drożyzny, 
poczem przeszedł do ostrej krytyki projektu przłs 
dłużenia dnia roboczego. Następnie iprzemawiął im. 
Związku górników p. Stańczyk, również krytykując 
projekt p. min. Michalskiego, jwczem przidstawi* 
cied bezrobotnych iiodniósł, że (wskutek likwidacyi 
zakładów- wojskow-ych bezrobocie się zwiększyło, & 
przedłużenie dnia roboczego spowodowałoby jeszcze 
większe beaobocie.

Z kolęd zabrał głos dr Bolesław Drobner i  pos. 
Żu tawski.

Prezydyum wiecu przedstamło zebranym do « *  
chwalenia rezolucj ę, składającą się z 3 części.

W  ,pierLszej części rezolucja domaga się kontroli 
robotniczej naci obrotem środkami ży wnościowymi, 
w części drugiej zaś występuję ostro przeciw pro* 
jektowi min. Michalskiego co do przedłużania dnia 
pracy i wita poi miliona robotników polskich na 
Górnym Śląsku, wracających do Macierzy.

Przed uchwaleniem rezolucji garstka komunistów, 
którzy udziału w „ dyskusji nie brali, wzniosła kil­
ka okrzyków przeciw  hurżuazyi i przeciwko PPS  
i usiłowała niedopuścić d-> glosowania.

Grupkę tę jednakże zmuszono do opu&sczemia! 
salł w iocowcj.

Po uchwalaniu rezolucji zebrani udali ..-się pod 
pomnik Mickiewicza, gdzie jaszcza " przeaaawiali 
członkowie Związku górniczego p. Papuga oraz pos» 
Żuławski. - ,

— ODO —

Strajk^k to :  ów teatru im. Słowackiego 
trwa daiej.

■Sprawa, żądań aktorów jak naa informują nió 
i pobt.ąpiłft ani ria krok .najjizod. Prezydyum miasta 

nie prowadzio wczoraj żadnych pertraktacyj z def 
legat-ami aktorów, w-ohec tczego wczorajsce przedsta* 
wienio się nie odbyło, a także według wszelkiego 

j prawdopodobieństwa nie o-dbędzie się i dzisiejsze, 
przedstawienie.

—  0 0 0  —

Teatr miejski opera f operetka. Wesoła oparertfet*
„Kochany Augustynek*' wypełni większą część ty* 
gottoia. Jutro 23 b. ul. ,.Faus,l‘*.

Z teatru Bagatela. Dziś i . codziennie „KobieJńń 
która zabiła" w siedmiu obrazach Signey‘a Garrick® 
poraź trzynasty przy w-ysprzedanej do ostatniego 
miejsca - widowni. DyrskcytF teatru przygotowuje B® 
najbliższy czas cały szereg nowości. Najbliższa 
premierą, będzie piedeńska komedya „Dr Stiegiitz*' 
w reżyseryi p. Nowackiego. W  przygotowaniu swój* 
ska, arcyzabajwna farsa p. t. „Nasi nad (Bałt)'- 
kiom", autora, kryjącego « ię  pod pseudonimem, 21 
iloskona.łemi sylwetkami znanych osobistości.

H) Bójka apaszów. Wczoraj popołudniu zawesw3'  
110 pogotowie ratunkowe ne ul. Lw ow ską w Podgtb 
i'Sii. gdzće Józef SatkowsłA podczas bójki z k o leg i 
rći pchnął się (nożem w  ,nogę, przecinając sobie 
wną tętnicę. Pogotowie opaitrzvło rannego.
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kr o n ik a  p r z e m y s k a .
Zastrzelenie bandyty. Niedawno donosiliśmy o nr 

beczce z ‘Więzienia aresztowanego W  Gródku Jagieł, 
tód zarzutem włamania niebezpiecznego bandyty 
Kazimierza Kwaśnego z  Przemyśla. W  nocy z 20 
“ a 21 b. m. posterunkowi policyl pan e low e j w 
Przemyślu udato się pojmać zbiega. Podczas eskor­
towania na torze kolejowym niedaleko stacyi w 
Przemyślu Kwaśny wydobył ciągle rśwolweru i za* 
•dierzyl się na posterunkowego, '-który jednak wyr 
Pfzedził zbrodniarza i jednym sfrząlęm pozbawił 
So życia.

Samobójstwo studenta. W ielka sensacyę wywołało 
W PrzeiAyślu samobójstwo popełnione p rza  ucznia 
® klasy gimniazyalnej Hahsmana, syna tamtejszego 
bamŁitra. Przyczyną rozpaczliwego kroku miała 
być nieszczęśliwa miłość.

Nadesłane.
— - - ■    .

| G otow ą koufekcyę B 
| męską i damską |

dostarcza :ą hurtownie po cenach umiarkowanych

Krajowe Zakłady konfekcyjne
Kraków, ulica Szczepańska 7, I. p

ffe n d e z-ya u s  dla przejezdnych 1

Restauracja Mieszczańska
KAROLA NIEDZIAŁKA

Kraków, Florjafiska 19.
Bufet obfity. Wielki wybór trunków.

W nimi. |o  znana z
lo kal ozwarty d a  1 w jio o . 

Wszyscy wifed&ą, źe
D O  Krow oderska 68 Kraków  0  p C B O P U H f E  
" 0  Biuro Bialskiej Farbrjtrni n i  i L l l O u F l i M .  

trwale —  solidn e 
I  O m i  G  terminowe i tanio

Na marginesie politycznym.

„ P a n o w ie  ekspertów11.
(1.) K tóryś z  w ie lk ich  dyplom atów, —  może 

T alleyirańA? —  pow iedział raiz, m ów iąc o  kwies* 
s;ty i Dalekiego W schodu: „.Dwóch nas ty lko ro- 
*umdiaiLo się na tern cośkolw iek: piorwsizy u*
te&rł,, ja aaś wszystko ■zapomniałem1’. Klwesty i  
Wschodu npzedisitawifrą się 'istotnio j a-ko gm at­
wanina, ir^stmożliwa prawi© do l azipiiąitania, dy*
Kbmatcii zaś lu b ili zagadnienia proa-te i jasme.

Gdzież iabnjie-je d z is ia j, człor.iek, — zapytu je 
I>. H enryk Aurio l, jeden' z deputowanych fran ­
cuskich, — któryby m ógł poszczycić się, iż  żoa  
gruntowni© jak iko lw iek  problem po lityk i ziew* 
nękanej ? Spraw y te są tak skom plikowane, iż  
M ielno jei&ł m ieć jasny pogląd na najdrobniej- 
Se? kwesty?, wytairiającą siię z chw ili na chw ilę 
w ©pacia dzisiejszej, którą przyszłość słusznie 
^edizdie mogiła nazwać „epoka- pand wiania efcs* 
i trióv. 7-droiwy rorum, in tetigenrya  i  dośwŁud 
f e g g ą j

a l e k s . j o r d a e n s . *

M ó j  w i s l b i c i e l .
feieclzę i  załam uję beznadziejnie' ręce. C ierpię 

g a r n ę ło  mnie nagle scalone, beznadziejne. cjer- 
■ tlen ie. Dusza m oja  aż s ię  kuiiczy i  w  bolesnych 
t"Otdrygr,ch łam ie się i  p ląsa w  potępieńczym  
lH icu niiieukcjonych pragnień

Ponad to wszystko wybujała szalonym róz- 
tćiiałiem dzika  tęsknota.

Naraz ucizuwam bli^k-ość jego  k tóry  k iedyś 
^ówdł o ni erem w ięcej, tylko... o m iłości. Miło- 
*̂4 ku  mnie. W yciągnąw szy drżące dłciniie i  jgmzy 

j^Hąiwisizy zmęcizone oczy, głosem, w  którym  
KMnj ozarna g łęb ia  bezdennej m ęczarni, wo- 
l,EtIh do niagó:

Gierpie!
Pow iedz md, skąd w zięła  się w e mnile teka  

r ^ p e  śeństa otchłań smutku, Który pali, jak 
ę^syisitiki© ogn ie p iek iśł? Go go Ukoi i  gdizie u- 

piracdi n im ? Mówiłeś, że jesteś m,i tak bli- 
s Może ty  v|iteisiz? Pow iedz!
&JGz-ekam chw ilę ha odpowiedź. lecz doiókoia

ł b?k‘a oj'32®" 1
pc&jAńJyjięte, znużone 'oory palmzę. le c z ' 

*v tu m ajaczy? Co tio za  konuir? *
■wytężam wzirofc Nie... nie... ico to  jetat?. ■

czecie ju ż n,ie w y  sta,r czają. Pęzsykładu nie po­
trzeba sziukać na Ba,leikiiii Wschouzde, czy w  
sprawie śląskej lub R e ń s k ie j ; ' wystarczy spra* 
w a dużo dla nas bliższa, ;-r| m ów i deputowany 
francuski, -- oto czy  aa 15 la t będziem y m ie li 

■ prawo zająć lew y  brzeg P.ieiiu, cizy też zmuszeni 
będziemy, ertf-afcuować go, nawet jeże li N iem cy 
nie dadzą, nam w ystarczającej gwaraii icy-i w yko­
nania traktatu?

La ik  każdy przypuszczałby, iż ’ w ystarczy parze 
czytać traktat wersalski, aby być dokładnie po* 
infoumow imym w  tej sprawie. Tym czasem  gw ał 
towrca polem ika pom iędzy najśw ietn iejszym i 
dwom a aktoram i z teatruin wersalskiego- pmze- 
czy tem u iprzypuszczerr.iiu. I Sfeeba bę.dizdie eks* 
peinów-prawnikow, okśpęrtówdióimuceay i  roz­
m aitego gatunku innych ekspertów'’, aby zade­
cydować w  te j kwebityi. A  choićtef tu tytko o in- 
■terpreitacyę tirizech lin ii traktatu-

P rob lem y iatotniie gma-twają. z  dnia na 
dzień i najsotildniejiszy mo-zg n ie  jest w  stanie 
ich  objąć. Jest to sm utny wyndlk n ie  słabości 
ludzkiego umysłu, lecz miaiteiryailnycn waaijn* 
ków  życ ia  międizyii:<airodowego i  jego  v.lziaijemnej 
współ ziali iżmoś-d. Jeśli dteiś ]-toś n .p .ii m ordu jo 
jak iegoś dem okratycznego przywódcę n iem iec­
kie,go w  jak im ś sam otnym  lesie turyńsikim, w  
godzinę potem  gtjfiłda no Woj orska jieisit ca ła  po­
ruszona, zm ien ia  siię kurs waluit gwaJtowud©, 
ca ły  świa,!. finansow y d rzy  gorąiczkowo; ertiwi";a - 
dżem ie faktu, iż  para i  elektryczność zianuiowar 
ły  odległości p iwestrzm i, dokonując jeianaik te* 
,go idtzieła, pokom irliikcwały róiwnoiciaeśailŁe ni,e- 
skończenie wiarur.iki życia.

Int^i esy niatiury materyaKmj dlo teigo stopnia 
pokomplifcoiwały wisizystkie kwietstye, iż  śtare, 
zdrowie aaśa.dy, które bez tnudności w yjaśn ia ły  
idawnicj w szystk ie problemy, n ie wystar-czajię 
już dziś w  praktyce i  do fom ohr. muszą stawać 
całe chmiary eksipei-tóiw.

Nar ody m ają prawo sian...-tamoiwileinfia o sw o­
im  losie, —  m ów i stara zateadła narodów ościo­
wa. —  A  tymcizas,;eim wie F  innie, w  W iln ie , na 
Śląsku, n ie m ów iąc już o A u stry i ani' o  Irlan- 
dyi, z  chw ilą  gdy próbuje ^ię zam ien ić ją  w  
czym, natychm iakt rozpraw ia  się o  kolejach, o  
ta-an,życie, o fabrykach, o w ęglu  i t  di. Kwostya 
po lityk i sta je się ekonom iczną i  odm au musza 
zbierać się eksperci.

T y le  pan poseł framc-uski Aurio l, k tóry  »d a ie  
się zbyt w ie le  picrsiadać pociągu do pamitotty —  
w  i oziumowaniu. Niieotiety, św iat juz. jeisit terait. 
tak i skompiliiltoiwany, choć wiiele vm>ysłóiw .nic 
jest w  stanie tego  zrozum ieć. Różnych spraw 
n ie  m ożna rozistinz-ygać „prosto- z moistu'1, lecz 
trzeba się na ri-ch znać, —  i  dlatego „panowa* 
niie“  ekspiertów, icizyli specyallistów, jakkolwieCc 
uciążliw e m a jeszcize w idok i d łu g iego  trntiania.

Tragiczny komec 
śmiahgo wroga sowietów.

Kiaków, i23 pazdzi-errnka.
(1.) W  ubiegłym  roku  powstała na da lek im  

wschoidiz-ie rosyjisklm, p o i  c-pieką sow ietów , c* 
Ro-bna rep u b lik a , m ająca ma Piedailbę m iasto Gzi- 
tę. P rz e c iw k o  rep u b lic e  lej u s iło w a ł ostatnio 
wykonać zam ach stamu, n iew ątp liw ie  w poro- 
zumiein-iu z aitamanem Semenowwn, następ­
cą. Koicszakia* zapalony awanturnik, daw ny o f i­
cer flo ty  bąłtyckej, baron Umgem*Sternberg.

U w ięziony prz-ez w ojska czerwone, w ysłane^rz©  
ciw ko niem u przeć Czi-czerina. został on skaza­
n y  na śm ierć przez rew o lu cy jn y . trybunał sybe­
ryjski:.

Korespo,; derpiya -z Rewalu. zamiesziczoinia 
prasa parysk i „M atin “ , podaje obraz tragiczne* 
go końca awanturniczego' wroga, sowietów. Uin- 
gern -Stonberg, - -  pow iada pom ny raport pre­
zydenta rewolucyjnego trybunału, przysłany do 
Moskwy, —- z ja w ił się przód trybunałem , odzia­
ny w  dług* płaszcz mongolski, ozdobiony gene* 
ra isk iem i epoletam i. Sprawi,ał w rażanie czło­
w ieka  bardzo przemęczonego, r.rzygnębjonego: 
z ni-eizamąc onym jedsak spokojemi, to jiem  smu- 
■tnym, lecz zdecydowanym , odpowiadał na pyta- 
iii,a trybunału. P rzyznał się do wszystkich  fak  
ió w , które zarzucało mu oskarżenie, przncizą* 
ty lko  utrzym ywaniu  jak ichkolw iek  stosiankóiw 
dyplom atycznych czy wojskowych iz Japonią.

P rzyzna ł się, iż  po, zajęciu  miiastia (Jrga przez 
w ojska  kontirew olucyj ne, które sam prowadził, 
kazał rozstrzelać wszystkich urzędni-Ków sow ie­
ckich, tudzież wszystkich członków: party. k<)* 
munisiyoznej, . • -

Uli gem -S ter uberg przedłożył .następnie sw ó j 
plan  polityczny, zm ierzający ■«te ueżynienia z  
M ongolii |-,jpaństwa środka “  pom iędzy Sybary* 
a ChinaniR. Panstw o to  m iało złączyć w  soboie 
wiszystikiie szczepy koczownicze, pod wodzą w y ­
sokiego dostojiniku duchownego. Ofenzyiwa jegu 
nie udała się; U ńgerm Stem be 'g x>J„di o fia rą  
zd iady oddzia łów  monigolskdlch. które schiwyicfc- 
wiszy go, wydały -w ręce koim enianta w ojsk  so­
w ieckich.

Zęzmająic przód trybunałem  lcw ó lncy jnym , 
Ungern*Stem berg oiśiwiadczył, iż  oe^im jego  by­
ło przyw rócen ie m onarchii w  Roisyi. M arzył otot 
o  iziobar.zemu na tronie Wiedkicgi, księc|ie. M a* 
chała. •

—  W  Rosy* tyikc aay dtokraicya imioizJe jesauzsu 
diziiierżyć władzę, —  m ^w ił wa óg soiwie ów . — 
Chłopi, i  robotn icy mniszą piracoiwać j ślepo isitu- 
chiać. Ziemii-a -powinna być zw rócona dawnym  
yłaścirielom ... W iem  dobrae, że byiem  ofettat* 
nim iz Tych, k tó rzy  kuisoi1 i siię k ied yko lw iek  ze- 
huać jeszcze ostatki sił dawnej upadaj ęuej Ro* 
syi. Sohoidiząic do gnoibu, ni© m am  naiwet tej na* 
dlzie(i, że  usiłowanie m oje bęóżie jeszciz© kiiadya. 
pa’zuz kogois podjęte.

P o  skoń.cizonem badian,iu sfeaizeńca, obrońcp 
iw o n a  tTng'erni-Si.'ernbargii starał się obronić 
swego klienta stw ierdzeniem  n ienorm alnego 
sitanu jego  umysłu. Najiwymowiniiejisizym dow o­
dem  „n ienorm alności" oskarżonego m ia ł być — 
w edle obrońcy, —  fakt, iż  U  n geim * S ter n bec-g wy 
dał roiżkaiz roizstrzielanią w szystk lcr cz-erwo- 
nych...

Sam sfcaiziahiec ni© wyraeliTł an i słowa ma swo­
ją  obronę. P o  krótk iej naraidzie trybunał rewo­
lucyjny ogłosił w yrok  śmiieroi, któny izostetl iwy- 
komiajny w  tym  saróym dniu.

Przemysł w  Puszczy Siałowiczkiej.
(1.) Znana nam talk idolbrze wszysitkim •choćby, 

ty lko  z  opiisi", cudowna puszcza białowaeiska 3,ta­
je  si© z dnia na dzień  coraz waiżnifitjlskią placótw-i 
fcą polskiego p izem ysłu . O lbrzym ie orzesto^emile 
puszczy, obejmiując-e 114.378 hektarów; będąca 
najw iększym  obsiza.reni ieiśmym w całej Euiropt© 
Śrcidkowiej, posiadają  znakom itą ko-rruirikacyę 
tak lądową, jak  w odną i  są n iesłychanie waiż-

RóżowO' biały, o  aaocŁst©j sizciz©ic(i, dobrego chc- 
wu, z  krótkimi, dobrej rasy ry jk iem , sto i obok 
mnie na stola tłu sty  w ieprz. Wpaiteuje się w©
mniie upcircoy^ńe i iiglaintie srwemi mołemi ocz­
kami, b iałeru  rzęsami otocizonenii.

Ni©, tó niepodobieństwo, to przylw|idzeni©...
Zamylea-m więc coprędzej znów .-‘zozelni© po­

w ieki i mówię urywanym głosem;
—  Móiwfdaś kiedyś tak wiele- i  tak piękni© o 

miłości, która twoirzy cuda, świat może zamie­
nić w  owo siódme niebo, wymarzone przeti wy­
znawców Allaha, A  widzits®, co sdę ze mną dzie* 
je. Zdlaje się, ż© ctaił© pasmia. niiebotycznych gór 
zwaliły isiię swym ciężarem na moją duszę. U- ■, 
dręczona na każdym kroku; błądzi i  knwia.ri się 
w swym ibólu serdecznym ta moja dusza...

Wymówiiiwisizy, siłowo „d;us.zia“, ^odskioiczylam, 
jakby wyrzucoma z procy. Uszy moje’ rozdarł 
iitrzeraźliwy kwik. Przerażona otwiicram oictzy i  
widzę, jak stojący obok mmi© wiieprz fktwicizy, ko­
pie nogami i  niespokojnie kręci ma wszystkie 
strony ryikiean.

Ostatkiem wyczetrpaiych sił dobywszy głosu, 
jęcząc mówię:

—  Dręczę się, bo mi źle, samotnie i &,traszao... 
straiszino... Wokół mmiie uje widizę ślaldu jakiejś, 
myśli, głębi uczuć. Zmęczona jestem z  wysiłku  
i  poiszukiiwiaiiiia za ezemś innemu niż pospoli­
tość, co pra aeież gdzieś być musi—

I  słain-iiam się ku niemu, wyczieipanp,, ducho­
w ym  bólem....

A  w ieprz w yda l jeszcze piizeraźliwisizy od po-, 
prtzedniich k w ik  i  iziidrurłsz1’, nogi, rzuch  się jak  
oisizalał> w dzik im  pę dzie do ucieczki.

Oprzytomniaiam.
Podniosłiai*, się pow oli i idę wolnym, krokiem  

przed siebie.
P o  drodfce wid,zę wszędzie wokół.mml© roztań­

czony wiszłechwlaldnie Mjtutyzm z  głupotą...
Trochę dalej uselu motiich dochodzą radosne 

diwięlkf i  -słyszę, jak  rechocz© coś głośno i  w e­
soło.

K ieru ją© sdę tam u jrzałam  w  oldidłaJi sitado 
świń i  w ieprzów  przy korycie, k tóre właśnie 
wpadły w  tak i szał śmiechu, JaJdły, jadły, aż  
sdę im  uisizy trzęsły.

A  międizy niemi- pozinaiam zaraz tego „m oje­
go1 w ieprza ; wybi ja ł diię urodą, i  diubn n i o d ży  
W leniem. Prze łknąw szy żer, podniósił sfwój różo­
wy. rasowy, ru ch liw y  ry jek  i  zalkiwictzat do siwo 
ich  towamzyszy ta>ką nai^kią;: " 1

—  Żeibyście n igd y  i  p o i  żadnym  pozorem ni© 
ibldżałi się niawet ua dialeką i rzeistrzień do ko­
biety, k tóra  mówi o duszy. Ja tek ą  Spotkałam’ 
i  m usiałam  uciekać, żem o  m ało nóg nie poła­
mał. A żem  sdę spocił. M ów ię wam, —  rzek ł pou­
czająco i  Aobi '•.i©. —  najlep ie j rzym ać s ię  ząw 
osae iedynie sw o je j sfery. *
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. nym terenem. d la  przemysłowiec w. N iem cy -w 
c, sasle okupaicyi w  szalony sposób niszczyli pu­
szczę, w yrębu jąc ogrom ne połaci* lasów; pozo- 
s ta ły  jednak jeczcze w ielk ie  przaelrzenie, mie- 
+k ,m «li Łęką najeźdźcy, a obc jnm jąeę nieslycha- 
n ie cenne gatunki drzew; nwiktópe z 'n ic  U mają 
bypć zachowane w nienaruszonym stanie jako 
rządu.le otk azy flory .

Po  ebrodnlcgiyth najeźdźcach, któaycłl drci- 
n ość n ie szczędziła, iiiigi$a!e polskiego m ienia po: 
zostaia jednak na terenie puszczy je d n a  chwa- 
khua pam iątka: oto wietrząc, iż  żadna siła nie 
w ygna ich  z polskiej ziem i i  pragnąc ciągnąć z 
n ie j jak  najw iększe konzy&ci, nbiidówali on i w 
IduacU biało,wiefeklch ‘ jedna z 'najwięfcsizych na 
kontynencie fabryk produktów  chemicznych,
wyitwairnanych z diraawa, jak  w ęgie l daiz&wnfl 
a lkohol m etylowy, sm oła i t. p. Fabryka ta  po 
■wyRofaruin się najeźdźców  przeszła naturaln ię 
■,v polskie ięoe i  prowadzona jest obecna® bardfóio 
energiczna® ptnar.tz „Po lsk ie  iow arzystiw o Gaz ‘t 
W śród  faihrylk, iazyu:n.yi?h na terenie pńśK»zyy ru* 
ohliiwią, nader działalność rozw ija  nadto fabryka 
tieapen ityuy, produkująca rocznie. 775,000 k lf .  
terpenty ny w  stanie SuroiwyifiL i 645.U00 Kig. tan ■ 
penityny rafinowanej. „TowaiiYyisuwo rolnicne 
B łon ie11 posiada znaczną- iilośi^ tan taików w Sto* 
esiku, tudzież cały szereg drób. ■ iejs&Yi<fh; praemy- 
słoiwych ^r® euDiębioiratw, które na m ocy kirOtko 
term inowych “ kontraktów  eksploatują papier 
drzewny i  inme podrzędniejsze przetwory dirtm- 

•  wńe.
Fuszera biaŁo-wiewka, sły nną1 j>yla 'ileż sw ojego 

cizasiu z  jedynych  w Europie żubrów, które cizię* 
ściowo w yw ie z jcoe zostały przez N iem ców, azę* 
śaiwwio .wyginęły następnie pod zai-ziycteni' Tan y- 
ny lltepTOkiej, talk, że w ładze .polskie obejm ują 
C© admiipis/racyę ląisów biaiowneekieh, zostały 
ju ż ty lko jedną jodyną sztukę tej osob liwej zw ie 
rzyny._________________________________________________

isZUEAŁ, GO TR ZEBA —  POD BIEtiUNKM .
li.) W yd a je  się rzeczą wpjjpsfc nieptuawdopoJoY 

bną, a t y  w, chwiili obecnej m ogły  istnieć tyradąn 
ce ludzi, tliła, których  w szystkie w ^ rząśn ien ia  i  

\ najpoteżu iejsize tragedye d ługich  łat wojennych,
pozostały cziemś zupełnie otooeira. i  diałekiiem. Od- 

jT|, legł i echa o krwaw ych  załpaisarh światowych,
które dóchodzały do nich, n ie zak łóc iły  w ni- 
czem ich abojęitnego £g  wsey stiko spokowi’

1 nas róv naiez na  odw rót lu dzie  ci z  dwoma 
juz pcnaesitali limteiresoiwać. K .edy byliśm y jętesc^e 
diaiećmi, opowdaidialy mana o  nich pow ieści Veav 
mego, a od tej pcay padł na  nich cjeii zaipomniie-' 

 ̂ niia...
WfteikjL badacz duński, Kmut Rajmussan, kitó- 

f  ry  pow rócił świeżo* ze  swej w ypraw y do  dren-
laudyl, w  op is ie  w lażen a M i  podróży pfiizypam- 
niiiaił nom  świeżo ciche, szczęśliwa życie Eskim o­
sów, iiśc&e L ib lijny d i  w  prostocie żytóa,, jakie 
w iodą w swych lodowych pustkowiach.

MjmąFy w ieki, a  nic, zda. 'fedę, nfe zm ien iło  e- 
gzyBtemcyi tych laidnj.. W  miar,., jaJk do.tony^wel

się pochód cywi-eyaacyi, onj posuwali *ię ku pót- 
nc+.y, jakby uBnka.jiąę przćjd tą fa lę  kultury.

Swojego czasu opłacali o n i. haaiaóz krótowj 
ssaw edeskemu i  w ielk iem u . księciu  m o s tó ^ s k ie -  
nm. dRiiś.gzłi w yjątk iem  k ilku  osad g re  łandz- 
:l;ic.)i, k łóre pozostają w stosu-nkąch handlowych 
z poi taniii dtuuskimiL IiS|ki,mod' widdą życic zu­
pełnie niezależne. N ie  należąc w łaściw ie do za 
dnej -narodowości, lyŁdpij jak iś na/ód ni-eoki*e- 
śJcny, niezbyt liczny, 5 i f  pod legający żadnemu 
panu. I żaden z innych krajów  «n ie próbowat 
naw et iw jciągnąć nad nim j, swego źw icrzclin  i- 
ctwn

Alie^katria  ich są dziś tak samo prym itywne 
jak ;\v odległych  epekacli, pókryta ziem ią, połą­
czone pom iędzy »ohą p rzy  gpm ocy długićh pod­
ziem nych gAIeryl. Eskim osi i  d-ziiś, jak  dawniej, 
ży ją  ty lk o  z polow an ia i Ł  poioiwu, n^iokitóio osa­
dy, nawiedzonie ?xrzez śm iałych pa-zedśtawuideli 
lie.ąidilowych fiimi angiel-skilch i  am orykańskich, 
uzbrojone są w  karab,my ( wojenne. Skórp (awif- 
nzęcą ^pfizedają oni pirzemysiowejim, puzyby- 
łym  z Danii, ze Sawecyi. lub z Kanady; przew a­
żn ie -w zamian za  wódkę, wszelka, bowiem wo- 
nćifca j-eet d la  nich do tej pory zjaw isk iem  mie- 
znainoin. >

Eslui.moąi są przeważnie bamdizo łagodiii, go- 
roinnj i uczciwi, odrażają/Cf, jednak bł-udmi i żar 
toczni i nałogowo nrtdają się pijaństwu. Ich  spo­
sób m yślen ia n je ja d  jed-r.ak banalny j l w M  
zalntei-esowanie, 1 s«uzegolnie w porównaniu z 
psychiką ludów  cyw ilizowanych.

Ludzjie ci pos iada ją . instymik^owcifl. m iłość liie- 
zatęźno.ści w; liaŁzfersaem tego słowa znaozen jł, 
'4'worzą oni, zilącoi0D% ixfmu;ędey scih  ̂ jedyntó jjo- 
kre-wieóstwem /siwej rasy, ciś w rodzaju cdbrźy- 
imiegó, itJje-aij.Kiłgp sowietUi, ltam ije J  nich dosko­
nały komuuaiizzn: w iolkte sieci, używantę do po­
łowu, w ielk ie okrę.i.j , jak  również i  zdobyrz m y- 
ślifwiska są wspólną własnością,. Esikimoisi n ie 
pojm ują zupełnlr <wo.jny, oą oni pozbawieni 
w szelk iego zm ysłu  miljitanaego, posiadają n&to • 
mliaiSit w wysnojkim stopniu iroizmilnięty zm ysł ro- 
dainny. ,

K »ib i«ta  o<dgrj-wa v\ażną. ro lę  w  zycau tej ra­
sy; -nie jest opia bvnajnrn,iej n iew oln icą  mężcziy- 
z-ny, k tó ry  iiłiZieiwywzja ją  jedyni® s iłą  fizyczną. 
W  kicmunlklu rozwoju  w jad z umi-slowyoh kobic 
ta. ojkaz/Ujo się tam  -rówinie, a  jMejfednoikrotoie 
nawet baatdlz-ie-j zdolna, niż m ^rayzna . W ycho­
w anie dm-ci jesl m ra ap ^ em  kobiety; ona roe- 
w/iija je  baroteo trosk liw ie  i  IhiMIgąljtad®. R e li­
g ia  fek im osóiw , Łu n lm o  oHmall-ych wycie-etznk 
m isyjnych-pp«t.crów  s®wt^dzlklilch i  kanadyisk ic ł 
po®oet iva. jakąś bt rdzo clemeiatiainną' j  cjekiaiwą 
m ieszaniną n iejasnych pojęć ciur®eśctiljańćiicwa i  
ies®teik trądycyi- GŻ-airowanica gra u nieb dotąd 
poważną rolę. Na olhr®y^.iich' pa-mstnz^mlaicń, 
żairdcselkałych prosez Eskimosów, iraadku k ied y 
jaw ią  się E ua* ibejccycy; od -̂saaiii do  ozsasu oirzj 
hywm tam  jatkaś w ypraw a podbiegunowa ofie- 
'■cjipJdy k ilku  podróżników  handlowców w  poszu­
k iw an iu  jalk,kh:ś koSystinych transmkcyi lian- 
diowyoh. Imi*ortowuiiJMj tu jodnak powufj, liciabę 
pnzodmiotów ira w skróść nowożytnych, jak ze 
garkt, aparaty fotografiicm e ,i t. M

Um ysł ‘taum osów  ni® oofs się arewzitą. przed

peu nym i pi'z*?j awa m i postępu i tok od rofebt 
1860 ■ posia-dają bnj drukarnię, którą, p tó lik u je  
w codsienneiri uch narzeczu, będącem zniek>92ń3X 
ce-niiam dyąłektu grerłaodzk iego , popularne twa. 
dycye, zarysy książek i redzaj u lustrowanego, 
dziennika, którego tekst i naiwno Tysamfki są w  
całości dzfeftfm tubylców-. Nauczyli się. oni sztu­
k i drukory^ania „d  pewnej wyprawy óuosk iej, 
potra fili też zużytkować i uzupplrii nrauaryaŁ' 
poziosita-w.iony przez Duńczyków.

Badacz • duński Rasmus.sen p rzyw iózł z Grei» 
lanidyii ciekawą broszurę .rozpowszcohniuną baw! 
daso wśród Eskim osów pi t, ,,-Mytoi og  rfang"..' 
Jłest io zbiór lozm aitych  fuiltów i podań tnady- 
cyjaiycli, które stanow ią d la  tych prym™ływmyoh 
ludzi tróś w rodaaju biłulii j. są żairaizem nuaryiw-' 
ką , sferacajęicą ich  nieskończenie d ługie •wite- 
cizory i  noce. W  zbiorku tym  znajdują, sdę uatę- 
py, pośw iecone sportow i, jes t i kącik hum ory- - 
styczny, na j w ięcej * jeldinak m iejaca szjajrrrajie 
■część filozoficzn a, wykajzują.ca wwodizorię u* tycb  j 
ludzi skłonność! do fatalizm u.

( Moskwa, w paźrlzttemiku.
■ i.) Pienwazeijj skodyIlkowanem  praw w a  nte j 

we j Rosyi, c krtocrem aiuceffrtyczne wdiŁdoimiocść ,io- 
c i-era obecnie tJto nas, jest pwa»v o  rodzmne. Od­
znacza się ono z © t a j ą c ą ,  pro- ro-tą, nowe je#; 
dniak festąątty rósyjśltie zaw iera ją  w szystk ie  for- i
mai; ® teędy dawneao iLstawoiaafWisfcwa a-cza^só" 
curskikh, łącząc w sobi® noawlekilo^ć. d dsrobno 
stkow-ośi 7. naje skzejszym , djeginaftyzniieiin. K o -1 
(lyiika;bor tam  uepraiwiediliwia s ię  we wstępie, 
iż  wogóle puścił coś ipodołunego, jak...
piraewo m ai żeńskie. Pir®yi2inaije, iiż ohawia się m -  
nzutów’; '„Jakto? Rej-cstr maiżeństiwa >ificyalny 
ślub, cóż to za  socyiaJaf/in 

I sam dodaje z pokoirą. iż  „przykuw anie męż* 
oryzny dto kotoetY- spcrźeciwia r ię  system ow i w  j 
cyałilstyczaiemu‘l. N a  usprawifdlliw ieinie jednak , 

i Siwego Zadania ,i swe.j żmcudnej peracy podaje na- [ 
i slę.pującie' powody: Bolseecwiam .po®i>atvdł iepra*
- wd»4e kościół wigzelalfciich. przywal ej ó * , (pozosta­

w i t muz jednak -WTolinoiść. Skutkiem  Każdy
m a  swuboóę zia-Aarcdia ko::kdblnego małże,ństwa, 
zw iązek  małżeńskii, ogranicawny jedr a i wyłąKaŁ 
ni® dororei enaomii kośoielnoj, b^ łby zbyit „świofr 
ny“ , nwjsiano zatem  ze y, rględów  koniku-encyj 
nych niiizyalać n ju mialśenaiwo cyw ilne. j

Usiawotdawxa na iWwtęipie do- swiego ó'de4at <ppr. 
daj®, najstępująie zasady: „M ałżeństw o zaraje»| 
strowane nile daje wię(k»Eyich Ikonzysd od w o l­
nego zw iązku; ła tw o  mioiże być zawacrto. łaswe 
rozw iązań0; mętżozyzttia i  kobieca (posiadają, ró ­
wne praw a; oeleim m ałżeństwa n i*  j ^ t  juk po* 
tomstwo; ustawa z  uiśmieoheem pobłażania prcjyj 
muje. iż  żena' może m ieć dEpleci be® współudzda- 
łju1 swego t t «żh ; słowa: „wiaro-tominy11, ,.pm wy“ ,; 
„n iep raw y11 i t, eh strac iły  ju z swoją wartość.' 
Pm-poijoua tym  duchem jberattinim iiistyitucya 
m ałżeństw a,noei ju ż w sobic aacrodelk sw ego u- 
pfeidku.

Jedynem i ipi-zeszikodami do 'zajwarcóa zw iązke

LUDWIK STASIAK

Tam, gdije dztś Be; lin.
Powieść z dziejów wymordowanych 
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B ył to rycerz mlo?„y. Z oczu jego w idać byh>
oierdecziiość, szczerość, p rodo łę . ze  ałów  jego 
b ila  prawda. 7. czoła, szerokiej p ie ra L i orlego 
wzroku b ilo  męstwo. Jak w tęcze patroata w  
n iego Oda widząc, że m lodzun  m a pro.uoto 
dtóecika. a siłę lw a  że on -dobry jak matka, że 
\m śm ia ły  jak  orzeł...

K rótk i czas baw ił na cosaaskjin^ nwoaize Spadł 
jak z  nieba, odleciał lak wjener.

RozimajwSiał z  (rycerstwem, długc radzjj z  cesa­
rzem , ayceimlio ukłonił sic casairzowiej. N a  w aty- 
stM e s,trony rocsJał Jary  i uipumiiuiki i adjidohał 
w  św ia! daleki.

Oczy jego raz spoczęła na krasaw icy  i  zoetaly 
na wcieki w  jej sercu N ie  ode smiaiaz jego! wiidióku, 
niie zapomniisiz n igdy tych [..uczciwych oemów, tej 
■wspaniałej postaci1. Jakby p rzyw ar1 a s ię  do du­
szy, jakby ślad w ślad za każda m yślą MraJblainki 
chodziła. 1

Po nOredcue z  cesarzem, rycerz  w y i,kichał na 
v  schód. Czy w róci? K ied y  wróci? Bóg jeden wń®. 
I  udizi pytać nip można, n ie morm® zdradzić co 
się y : sercu dizieje... A  jednalk roś ipów i, żp on 
;wróci, że z ja w i ale raz jeszcze..

I le  razy d w ór jedzie nad Rieu luli, nad Dunaj, 
ile  ra zy  z cesarzową prze® A llfy  ti v  ba do W ioch  
jcejiać, sępi się lice  brab ianki Ody. tu  non 
ąmutiku spada na p iętne je j oazy. A  gdy -tnowu

diwor wraca n i pólmoc. do ziemi -sasów się zbli­
ża, lżej jakoś na duszy, jakby '\v saroc w,4;tepio- 
.wała nadzieja.

Ile razy trębacz zamkowy nosłem od bram 
gości ownajmi, bij® seoduśżko dsdewioaeciii?: może 
to on i odzie. Nie przyjechał, zawiódł ocaekitwa- 
ni®, ni® mas® go, nadziei a zewiódlła. Więc ua- 
dtzieją tymczasem dusza żyije, lradiziieje dusza 
■roi..,
» w •  *  4 l  * *  *  < * <  a V ► l  *  • « * *

1 skłoniła się diziiewc" yd& pokómie ojcu do 
nóg. prosząc go o lapjue sukienki. ®lo:e kolcie i 
llejiioty, jakie panny z o r a n iu  cesarzowej 
mają.

Zdziiwił się niepomału !rta^g^», Dietrich, pier­
wszy bowiem ra® taką próśb* z  ust córki swej 
słyszał, że jednak nic, jej odmówić ni® mógł, |e 
to zresztą zwyczs ińa i-tceoz u białogłów stroić się 
1 iafnieć, zadość prośiiom swej córki uozynił,

Z  Bytaancyium suiroiw^dzono wizorzyste, błyisz„ 
. ozącc jcdiwabie, ztaDe ukaninąr kupiono ®a Alpo- 

nu. matczyne sznury pereł dostała dziew  pyua, 
złote zausznice i  naramienniki spiziedał Dietri­
chowi grecki kupiec. Zachciało się duiewce je ­
szcze szuuru bursztynów, którymi słowiański® 
!kni«"inie i córki władyków sie stroją.

—  t.) bursztyny ci chodzi?
—  t>aj mi ojcze, daj...
— Wnet i® mieć bęidzies®.
— Kuipiisiz j® na targu ? <■ N
_  Nic.
-.Slkąd więc \veżmiiesz?
— u  Marchii północnej, w ziemi K^-cubów  

zrabuję. I
Dz-iewcc-ysia złożyła' ręce jak do m-odm,w.

N i* czyń teafe1 — krzyknęła. Nic czyń’ !...
Dlaczego;*

». ^

—  Nje ib c ę  krzycwdy ludzkiej.
—  Jak to?
—  N ie chcę kora li, k tóre sp lam iły ludzkie łzy.
N ie  m ógł )>ctjąć D ietrich, skęd e ię  -w Odeie,

U k a J ito ś ć  dla pogaństwa zrodirńla, dzilwił się, 
że deiecko jego nie chce k rzyw dy w rogów  cesa­
rza  n ie nalepa! jednak z obietnicą bursztynów, 
ucic-sizywszy sie. że córka jego  bogactwem  i b la ­
skiem, krasaw icom  z  królew sk iego oratzatou n ie 
ustępuje. J
/ A  dziew czę stroi s ię  bogato, często w  yreforne 

zw ierciadło zagląda, w łosy tireźi, bo c iąg le  i cńą- 
gł?, yrzychodlzi myśl. że m oże na dw ói p rz "je  
dzic ten... ten  sercem w ybrany.

Często, bardzo często m odli się, diziewcze w 
kościele, aby Bóg- wysłuchał gi>oau je j sąrcs*. v b y  
błogosław ił m iłości, która roe zrodziła.

I  proed Bogiem  sięgla hrabianka U aa. że 
albo tiei al?x) nikt inny... Z ńian iść pnnez życie, 
a nim  cierpieć, z nim  być gzczęśUwą. z nim 
umrzeć... -

CJodzienni® p raw ie  z m oam ew iow ej baszty pa­
trzy dziewczyina im  mos- iwodizony, na drogę, 
t.tióra do moiltu na okopach w iedzie.

Patrza ła  ratiuo. patrzała, z poipjdniia. gdy 
ozór zaczął ua św iat rzu-cać cienie, odchodizdła 
smutna, aby maa-zyć...

Pew n ego  raru  oa  zw a ł się sygnął trębacza 
bram ie Przecie ten sam gło;s- k tóry  codlzleń s ły ­
szy, tosamo codziieume hasło, ten sam żcln ier* 
i to samo echo rogu.

Czemu dziś tak  głośne serce zabiło!., c re r®  
drżv, jakby tlzłewcwna. gołębia6 splcsronepo aa' 
miast; ąci*clui97tka w  piersi miała?...

W yb ieg ła  na podwórae...
— .ras*! J°®t! Jest!

* dftiMty naatf-pi).
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m ałżeńskiego są.: w iek  poimże-j ia t  18 u  mązczv 
m y , poniżej la t 16 u kobiety, choroba umysłu* 
wa, ypokTOwoeiiStwo w  prostej linia, lub stosunek 
roaŁfiństwa, wreszcie trw ający ńiarotaetrwany je- 
hęsjl poprzedni zw iązek  m ałżeński z inną. oso* 
bą.4 Różn ica w ia ry  n ie  stanow i ccKasz-kody do 
aaiwancfa małżeństwa. Skoró ziwiiązj^k- jak iś sk u 
tk tóo i braku odpomedniiego- w ieku u jednej ze 
«tar>in jest n iew ażny nab iera on m ocy a chwile., 

.g d y  osoba ta  dojdzie do lat oibowią*ują;cy«h u* 
stawą, lub też z chw ilą  d ą ż y  kobiety. .

Goidlnym zaznaczenia w  nowem  praw ie bot- 
aaewiżctkiiiem jest fakt, iż  kobieta pm&z 'wejście 
w  'zwilęizek m a łżeń sk i -nie nabyw a tom samem 
poaw obywatelskich  męża. Skoro mąż zm ien ia 
mńtpj&ce ziamiesizkRTU.-, żona n ie jest oiborwiiązama 
udać s ię  w  stad za  nom M ałżeństwo me pocią* 
sra za  sobą wspótoośici m ajątkowej pom iędaj o- 
bo jg iem  małżoinkóiW. Skoro j edna ze stron jest 
rciezidchią do pracy, m oże żądać atim.-eintwd od 
d ru g ie j; odmoad *f<? to zarówno do męża, jak  i 
dlo żony. Z  paragra fu  tego w idać, iż  także w  ko* 
munistjTOZinem państw ie istn ie ją  lut tzóie, n ie ­
zdoln i do pracy, k tórzy n ie  są u trzym yw an i Iko* 
sztena sjpołeczieńisiu A-itu Skoro obow iązany do  w y ­
p łacan ia  a lim en tów  małż snck jest wiłaścicie* 
l e n i ' jak iegoś sklepu czy prźiedisdębioiraiWa, na 
w ypadek jego  śmlterci M b m s jii aanościi żona po- 
M eift alimit nta m dochodów owego przcdsiębiorn 
yitwa. Obowiązek płacenia Mwn^rRow ni© usta- 
jo  nawet po rozwodzie, bez w zględu  na to, dla 
jakich przyczyn został ów rozwód przeprowadzo* 
nym  / •

P raw ą  dfejjeea ślubnych (1 nieainl njicłi są jed- 
r altowe. N iepraw dziw e diane co dlą ajcawst)wa 
karane eą  jako  fa łszywe świiiadeatwa. Oboje mał 
®oi; kow ie  są. w  jednakowej mierz© zjoibawiązanii 
do biimie-ntów dtt-a daieuL J e ż #  zachodzi wypa* 

'dek. iż k ilku  mężczyzn podrajnzonyan jest o  o j­
costwo, w iszą cy  otni musizą ponosić koszta u« 
t r m i  lamia dizdiecka. Skoro, jecmo z małzonków 
niłe jest narotdlowiaścii rosyjskiej, ćlztórko1 .po d o j­
ściu do pełna !et iiości m oż« m iiąn ić  poddań* 
jbwo rosy jsk ie  na inm,e.“  ,

IY ł.y zaw ieran iu  zw iązku  itcmat może dobro  
w oln ip  zachować swe pandeńskie naiawiisikio, 
bąd£ p rzy jąć  naiziwidko męża, bądź wreszcie u* 
żywae obu nazwisk. Dzieci mohą otrzym ać -ra 
Bwisrko m atk i lub ojca,. M > też obojga r^izem. 
P rzy rozejcin  się każda se etron m oże obrać so* 
bde przyszłe sw e nazw isko. Rozwód nastąpić 
m oże każdej ch w ili da żądainie obu* stu on lub 
-ihoćhy jednej. Przyczyn: rozwodu ustawa n ie 
przew iduje, -> ,

Nowy prawd małżeńskie w rowtdd^iii istocie. 
Zgcudnie z opinią, Samego kodyfikatota, nosi ju f  
iw sobie zarodek, upadku instjrtijcyi małżeń- 
(frftej.—

ii? mi lW jU ii

B R A Z Y L IJ S K I D Y P L O M A T A  I  M A ŁPA ,
W  połow ie lipca  zaw ita ł do W iedn ia  dość eg­

zotyczny go ić. l^rzybjwyał 2 B razy lii i  p rzyw oził 
7, sobą małą, pocieszną małpkę, z którą zaiwisizie 
po jaw ia ł się na ulicach miasta. N a kartach w.i- 
zytoiwycłr m iał on wydiruikoiwany herb bairone= 
wski 1 nazwisko: „M. Ilorwałh de Beoshaza,
Capt. de C aralleric  cl JMiJijMp attache I. Classe, 
Rio dte Janeiro".

W krótce zapozarał się ż  pamdą EllJ v. M ajthe 1 
n j,  wdową po  w ęgiersk im ' konsulu w  Br-a<zylii 
i  często j ir z c h w a ł w  je j torwiaauyslwie.

Z końcem lipca z ijaw il.sk  baron Horwath 
jednym  z u lc lła ch  banków' w iedeńskich j preed 
staw ił p raw dziw e poiecente ich  ziast-ępcy w  R io  
Janeiro. „Attach-e“  wojsiftowy został p rzy ję ty  z 
wyjąii,kową upt zejmcścią. Wćweat 011 w  stosun­
ki z tym  bankiem, dał wypłąiLy pew ne onefld 
w  r.lrimiwcltich m arka-n, które mfiaiy pejnie po* 
krycie, tak, że zdołał siobie rych ło  wy.lwoa'zyć 
peine zau fan ie do swej osoby.

Z po&zą.tkiem wvześnia rcizpocząl baron Hor- 
wath kon feren cje  z dyme Ktoirem br.!nikiu w  ispra- 
w ie  wdieilkipgo’ intciresu. P roy tej sposobnoicf. 
przeldfteźył bankowi, o^elk „C red it IndustoiieJ et 
Carnmiu-ci a l" w  Lyon ie u a 10.000 franków i  toa* 
zał sobie wypłaoić w  form ie zali^zJci 100.000 ko­
ron. W  jMurę tygoidm później pr-zy^iziadł do bain- 
ku z czekiem ,,'Sołcieae do Banąue Suiisse" z pro* 
śbą o in f' srmacye.

Odpowiedź nadeszła z B a r jie i, w której po- 
iwledziiaiiiio, żc w B em ie  niiiemia żadnej f i l i i  teigo 
banku, pciz^iazem pudle reiślano, że prawdopodo­
bnie czeki sią sfaRiaon-aine, ponieważ „Crfediit In* 
diuBlrlel ett Comtnea*ciał" wogótó niie M ń ie je  w  
Lyonie, ' r

Dyrek ya baaku zwróciła się o pomoc do po- 
licyi, podlaj ąc, że u legła w yrafinowanem u oszu­
stowi, k tó ry  naciągnął bank pa  k ilk a  miltońów 
korcu. , v

Wt°idy sitwiewziomo, że w albumae pfrzcstęip* 
cótw M elch ior H orw ath  aotowany j-eisit jako m ię­
dzynarodowy fałszidriz cfaeikówr. Gdy dostano ,s(ię 
do mieeiztoaniŁi.' fa łszyw ego  „barona", okaziało 
się, że ten juiż .uiłotnh się % Wiedlraa. Ropiraro 
jednem u z urzędników policyjnych  w jedeń- 
oklięh mlaiło siLę z  rusizitek .i!atów, ł en^lónyoli w  
pfeeu, o d c y f łw a ć  d.rog>T u ciey ik i fa łsz arna- H or 
wath Mejdytó-an uciekł na Genuę, ażeby
lam wsiąsć na ederęt d)o B razylii 

^ 'yslamo natrchmaaid depesze do . biura, tee  
pi^creństwa w Geiuui, poezem w  pairę dn i Póź­
n iej otrzym ano wi^domosii, że w łaśn ie w  chwili 
opusiacraamia przez H or wath a hotelu Sawoy zo- 
stół om aircsBtor.MŁTiy i anićnleztono p rzy  n im  10Q 
tysięcy franków , m ilion  koron, oraz aześć > aae*

k ćw  'nieistniejącego „C red ir Industriel et Com- 
mer^o.Ue)' w Lyonie, j * ,

\\ften sposób unieszkcdliiw^o-no jednego z  naj 
ie|eapihiczu ie-jszyeh „hoebstaiplerów" m jędzy-nre

na,i't>ao'wyc'h.

Muzeum etnograficzne 
w Krakowie.

Obok w ielk ich  i znanych pow szechnie m u ze­
ów, 1 ~siaidaany w  nasKem m ieście m uzeum  
m n iej boigaf.e, islktromniLijsze, n a które jednakż.;s 
ze wizgi “dni n a  jego ważność d la  k u ltu ry  j  foJ- 
kJorystyki poi skiiej w a rto  awuć-ciić uw agę. Jest 
to  M uzeum  etn.ogra.ftózne, m ieszczące się obe= 
cnie J a  W aw elu , w daw nym  gm ach u  jioseinina 
ryjn ym . Pywiaitahr ono j-eszcae rvv roku  1911 , dzię­
k i pnzcdewiazysrtkne*" ofiarności toJ Sew eryna  
UkM eili znanego e nografai, k tó ry ód jwcorątku 
pow sram e M uzeum  jest jego ndeizniordów anynn 
kuBtoszani - P. Uldżhla ofiar-omuijąc około 9000 
p r”̂ dimiioitó.w. [położył podtwauny po:d ta k  Umi- 
łowiaiją przez sieb ie iinstytucjrę, k tó ra  d zisiaj po 
Pdiada ogółem  Około 15 .U00  przodnuiotów.

Muzeum etmoigraFiclzne utrzymuje Tow. Mu- 
aeum etnngimfjctm go, liczące obecnie 53 człon* 
kóiw zatożyuMj i  155 członków zwyczajnych. 
PreBeewtŁ Tow., niemniej oddanym ro,z y ojoiwi 
Muzeuni, jesft pirof. Julian Talłko-Hryncewicz, 
Muzeum, kitóue posiada nadto, bdbhotekę facho­
wą, w yposażoną w  1224 tomy, obejmuje 14 sal 
i (pokoi w-yaba^Kwych: 3 na pBirteżze i 11 na I. 
piętrz© odrestauratwiaiiogo budynku1 posemina* 
ryjnego.

Nie tvlkb zamiłowany folklory*,ia. ale każdy, 
j ■ eresujący aię wszelkimi prziojawami ^odrl- 
rńcjj kultury wsi poislkioj, ze azcizerem 2ujęciem 
niewątpliwie 'obejrzy eksponaty w  Muzeiu.n na-
.irmi&ldiDOBie, 1

W  pierwszej z nał partenowych pomieszczono 
'■afty ludcw©. w których podziwiać należy i  0= 
l-yginalny wiejski wzór i  artystyczne, dDlikatne 
wykonanie. Polecić należy nasaym nauczyciel 
kom, aby bnałv v żury do nauki haftu z tycłi 
przepięknych wystzywań. Widizimy xu także st-ro 
te kujawskie i  kiurpiówskio, dalej zbiór pasów  
lalek, sakiewelc i  t. p. Ne ścianach rozmjeszczn

»
na wycina.uki lubelskie jednoł>arwme i w ycinur 
k i v,:iielobarwae łoraicflde. W  drugiej sali znaj* 
dujiany m odel o, obiaizy i  fo fogre fie  chat m lj 
nów, kpściołów:, rzeźby, I drobne wyroby ludowo 
z  drzewa, ą ta k to  na lailkach stroje ludowe z ró­
żnych cko lic  Podoła.

W  tj'zociąj sali ódbjiuu saę w łaśnie lozm iosz* 
czanie :ickawych zbiorów z Azyi, Afryki d Ame* 
tyk i, Łrearzących zaw ięzc1'.? przyszłego Muzeum 
św iatowego, które obejmować będzie wyj*oby, 
fruje, |iacizynia i  t, p. ludów, pozostających na 

n iższym  trtiąp-niu klultwy. Umiciszczono tutaj już 
zb iory z A fry k i Rogozińskiego, część zb iorów  z 
S3 beryl prof. Dyboskiego, zbiory z wyepy Ja* 
w y -prof. Raciborskiego, depozyt A kadem ii Umie 
jątnowsi z Mongoł,ta i w iele innych przód mioty* w 

N a I. p iętrze wzdhu. długiego- 'kory tarza wl* 
dżłm y po jedmej stóonie zbiory polskie, po  idlru- 
g ie j rusk ie j lltówstole. N a  polsilyiej stron ie og lą ­
dam y w’ j ednym potkaj u ca ły  Brocerlsr oLi-abia* 
nią lnu i tkanin płótna, z w-szyslilcicmi ńaiizę- 
d n a m i do tego słnń^ceuA W  następnym znów 
oirizedmiuty, zwiąirane z uroczystościam i świą- 
tecznem k dzopki, gw iazdy, turonie wd-elkauo* 
cne, kofetkd i grzechotki, dalej weselne p ieczy­
wo i  „różdżka" z różnych okolic. S to ją tam szafy 
7  modele mi gospodarskich narzędzi, naczynia 
g lin iane z  Łysogór, w ieńce dożynkowe,

W  dalszych pokojach góralszczyzna- auro je  i 
naczynia góralskie, nąrzędzia muzyczne, jajk 
kobza, gęćliiki i t. p., ora,z szeregi obrazów, m a­
low anych  na sato1 e. Naidęipnie wid-umy sobra- 
zemame b. K rólestw o z harwnymi stro jam i ludo- 
u ym j z  Łow ick iego, Opoczyńskiego Lubelskie* 
go. Zw rąoa też tam uwagę zbiór różnych Ipiry- 
m iifywnyćh zabawek ludowych. \

Koń czy tę , ani f  il a-d c niedużych, pracpełntó - 
nych okezam i ndkoi typo.iva izba krakoi. ska z 
ęairwiną aknzynią, łóżkiem-, enafką, Jawą, stołka* 
mi. z  szeregiem  obrazów św iętych pod powałą 
i. ozdobnym i ,'pa jąkam i" ze ałoiiiy i  papieru, za- 
wi-esKonymJ u pułapu.^

Z drugiej strony, oględamy-najipieii w !zbiory z

P j r - z e s i i e n i e  W  w ^ j s k o w e m  
l o t f i i c i w i e  f r a n c i i s k i e m .

L O T N IC T W O  H A N D L O W ii PRO SPE RU JE  D(W 
SKO NALE .

Kraków , W pażdlziiemiktL 
- (1,) Wojs-kowe lotnicuwo francuskie przeżyw a 

ipoar.ażny kryzys, którę-go. do. / o-Ojf-m bolesnymi 
są licznu w ypadk i śm ierci lub poważnego zna- 
npienia, jhlkich o fia ram i padają puoci. tudaie® 
za łog i w ojskow ych  same lo t ói-w francuskich. —  
Dzienniki paryskie *  uirodewaniem, a ię  nimwiąib 
p-łi»’ie także i z  pewną prziesadą, c/skazują, że 
wojna nić nauczyła Franruzów niczego w dzie* 
'diziinie w ojskow ego lotni,ctwa. Ludżie, czynn i W 
diziaile aeroneutyki woj.- kowrej, zab ija ją  się w, 
rołku 1921 w tych sam ych rozm iarach, w  jak ich  
działo się tą w  latach 1913 i 19i4, w  epooe, w  
której panzukiwano dópieiro m a to i uczenia, w  
Ikitórej # e  p'c»siadiano jeszozie ws-póluatisnoj tech­
n ik i, w  któreij, j-ed-nem słowicm, lotn ictwo, — 1 
rzec można, — było jeazicze w stan ie n iem ow lę 
ctwa.

Gliarakteirysrtyozne > w  tym  k ierunku są naisięs= 
ipują-ce cy fry : Ód 1 stycznia b. r. przypadła w  lo ­
tn ic tw ie  wojskowam  wie F rancy i j-adieau i  pół wy* 
pacucow śm ierci tygodicdowo, to znaazy, że w  o- 
kreisiie 9-cdi u m iesięcy snuty simaPrte'lne tegoż lo­
tn ictw a wymierny 58 ludzi; obok zabitych zdarza 
się tygodn iow o jeden wypadek-.ciężkiego zran ię 
nia, od 1 styczn ia b. r. lotni-cuWŁ w ojskow e li* 
ozy 39 aannyob,

M imo o lbrzym ich  wum, uci.walonych paraea 
parlam ent francuski na eeile aeronaiutjiktL woj* 
skowej, n ie potrą,fiuno do'Łąd pi-z-eciwdziałać e- 
niergicznie poważnem u -paizesMeniu, k,Wargo li* 
ozne przyczyny prm lsta\l'iaj'ą się m niej więcej 
następująco:

Pod koniec w o jn y  bucjowa sam ototow  odhy*. 
w a ła  się we Fnaincyi z  niesłychaną szybkością; 
chodziło przaai.uż o- to, abv za  w szelka  cenę w y ­
grać wojnę, n ie wahano sdę zątem  paized uży* 
caem świeżego, mokiregc d izew a  do budowy po- 
sztizifegóilnjiich części okrętów  pioT.iieitirEnych, w] t. 
umgając.ych dirzewa bezwzględnie suchego, m. 
torów  rae kontrploiM iio* w  iahrykacji, tak- że 
po trzech mnesiącacn służby >-ainołot, o ile  wo* 
góie jeszcze iisTTi:iiai, -nie byi już ad-atny dc u ży ­
tku. Dalszym  pąwodlean kiyzyaiu jest brak odipo* 
w iiidn io w j ksaiałconych miachaniików-tapecyali 
stów, brak ca łego ’ personal-u technicznego, a ta­
kże i  przediewszystkiem pilotów.

L itw y : z nad N iem na i  W ilii,  z  Sui naliSikiegoi, z  
pod Grodna, zbicn- z  B ia łe j Rusć, pomlesizczoue 
w  dwóch szafach, jako  deipoizyt U niw ersytetu  
Jagi&llcńskdego, bardzo bo-gaty zbiór pasów ko 
bieieych z  wełny, nadeir zręczunie plecionych, -tó 
Przrchod.zą.c do działu Rusi haUekiiej i  Podia* 
sia. n a w y k a m y  na stroje, naczynia, hafiy, bar­
wne, puzieśliciżne pitóa.nki.i t. p. Następnie podzi' 
w iam y huculskie wyroby garncaraltie, rzeźb iar­
skie i  brcc izowoicze. La ilny m odel cerkw i, sze­
reg cłjrazów i  lich tarzy cerkiewnych  oraz „car- 
■s.-fpie, w ro ta " przenosizą na--, w  św iat kościelnych 
zw yczajów  unickiich.

W  ostatnitn pokoju zna jdu jem y zbiory te  Sło­
wacczyzny, poiudniowej i  wschodniej Kotwień 
szu&yzny, oraz sizefę, zawięrąjąicą, piękny zb iór 
pi^edmiotó-w z Serbii, będących depozytom pnc>f. 
W rzoska v '

Z  powyższego pobieżnego szkicu w idać, łe  
Muzeum efńcgra iiczne rozw inęło się w  ostat­
nich 'Cża^aćb nader pom yślnie. A le  .szybki ro z ­
rost imstytucyi w ym aca  ad'powdedn:-;ch futrrdu? 
3 7 ów T e  zaś p łyną skąpo z  droibnych wk^utólr 
n ielicznych czionków. A by  w ięc Muzeum m ogło 
stanąć na wyc-dliości zadania i aby Kraków , 
ku lturalna stolica Polsk i, m ógł być dum nym  ze 
stworzenia, w  swych murach instytucyil pow-aż- 
hej i  pożytecznej w zakresie Judoznawscwa, nie 
odao vnem jest większo, n iż dotychczas, zainte* 
rer-owanie s,ę n icnj społeczeństwa Zairitotreso- 
w-c-.ie to, a z  niom zrc-tzumijiniie doniosłości is t­
n ien ia  tego Muzeum niechaj objaw i się przede* 
wsizyshkżcan lictzi-.-em przystępowaniem  człon­
ków  oraz poiparrcaem 'malieayalnem rządu, g m i­
ny m Krakowa i insi.yiiucyj fia.anisowych/wzbc, 
gacer-im i zaś Muzeum now ym i okazain i winna, 
się- zająć in le ligcn cya  na prow incyi, będącą w  
kont a k cii e z ludrrn, który, uśw iadom iony .w 
tym  kierunku, chętnie z pewnością składać bę* 
dlzie rozm aite przedmiioty z ’ż a lv ‘esn swej n ieje- 
d.Tioiknotr.ie fa,k bardzo otr” gaaxs luej wyitiwórczo- 
ści, ' v E .  Z .
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O ficerow ie lo tn icy po najw iększej części oipu 
scrlj. nirmię, zamieiniamr* rzeau-irusło w o j and* na 
doskonałe stanowiska) cywilne, skutkiem  lo go  
w  szeregach pilotów  powstała po zawieszeniu 
broni poważna luka. N ie  uczyniono nic, aby ją 
wypełnić, '^erdnautyka w ojskow a bardzo mietu 
dolnie bron iła projektu, który m iał mbdfeptie- 
czyc kiorziyści finansowe oficerom  lotnikom .

Ze zgrozą w idzi się, że dziew ięć dziesiątych 
niietsztozęśliwych wypadków , jak im  u legają sa* 
mol o ty  wo|skc£ve, w yn ika  stąd, iż  p ilo tam i są 
ludzie me dosyć fachowo wykształceni, -staro- 
wiczd aa mało wyszkoleni. To  sam o oainosi się 
do koanenidiantów sta tków powietrznych.

W szystkie przytoczone powyżej pow ody skłco 
dają się na kryzys wojskowego- lotnictwa, nad 
którym  cale je m j ia a y  rozwodzą francuskie ga ­
zety. W ręcz przeciwnie prosperuje doskonale 
fiericusk ie lotn ictwo harfdicwo. Na dziesięć tys 
ślący ećm&et podróży, przadsaęwziiątycli od s ty ­
cznia 1920 do w rześn ia  1921, odbytych aa p rze * ' 
stażem 3,90*f C00 ku smetiós", na 22.G00 pasaże- 
r iw , przewieziony ch rw tym  oku asie, .zdarzyły 
się tyillli-o dwa wypadki. Jest -to, jak  podnosi pra* 
ś-a paryska, jjwycięistffi o poiiządiku i systemu “ 
nad bezładem i  chaosem.

Sześć milionów żołnierzy 
czternastu państwach.

Najwięctej żołnierzy pod mają Chiny,
najmniej Niemcy ? — Polska armia czynna liczy
450.000 żołnierzy. —  Arm ia amerykańska jest 

prawie calkowicio zniemofeiliz&wa-.j*.
W edług iinfurmacyi, zebranych przez d^por* 

tem ent stiaaiu w  W aszyngton ie, liczba żołnierzy 
w armiaich czternastu państw wynosi około sze­
ściu m ilionów  luid&i. Cyfry, po-dame przez depar­
tament, opracowane zostały clia użytku przyisz* 
le j kanfcremcyi nad, ogran iczen iem  zbrojeń.

Pomiięidzy tem i ozteraiastomia państwami, po­
siadaj ąoenii najwiękstae arm ie na świacie, pierś 
Wsze miejsce zajmuje republika chińska; ą 
dniem Ingo w rześnia rząd chiński, posiadał
1.370.000 żołnierzy. Po  Chinach caisttępne miej 
sce za jm u je  Fmtucya z  1,034.000 żołnierzy,-, póż* 
n iej jm prryum  angielsk ie z 740.000 żołnierzy. —  
Tr=- najsie miejsce zajmują Sta my 2>]eiłncuzcne, 
posiadające'obecnie 149.000 żołnierzy. Polska, 
według ^statn>ch dat, posiada jeszcze J5C.OC5) 
żołn ierzy. W ed łu g ilości źołiieiriza, Usta aamdi 
ozitem ajtu państw przedstawia się następu jąae:

Chiny —  1,370.000 żołn ierzy; Framcya 1 m ilion 
34.0J0: imipetryum b ry ty jsk i0 •—  740.500; sowie­
ty __  523.000; Polska — ŜO.łJOd; W łochy — 350
tys ięcy; Japonia —  300.000; G-rw-ya —* 255.000; 
H iszpania —  253.000; Szwaj-corya —  170.000, 
T<%;ya —  152.000; C^echosłowocyia — 150.000; 
Stany Zjednoczone — 149.00Cj; N iem cy —  100 ty ­
sięcy żołnierzy..

Są to tytko cyfry, odi tuszące się do-'ąrmii czyn

„D u^ia lato'* w Paryżu
Paryż, w  paźdizaeii ńiiku.

Dziw ny zaiste i  n iezw yk ły  o tej po-rae w ygląd 
przybrała  w  tej chw ili stolica Francyi. Osobli­
wość tę  zawdzięcza w  piierwsrej ma erze p. zecią- 
giającym się dątąid n iem al letn im  upałom, które 
znaczną liczbę miciszkańców stolicy zatrzym u ją  
jeszcze odala od. rotzfjrzanyeh i)ru ';ów  m iejskich, 

v gdzieś, hen, „na zielonej trawce . 1'laże nadmors 
sbte, zdrojow iska, rozm aite centra w illegiatiury, 
stacye turysty cane, są do tej p try  w  całej ̂ Fran­
cy! przepełnione,, rozkoszne bow iem  słonce przy 
kaw a tych wszystkich, których byłby odstraszył 
m onotonny desizciz jeisis-niny... Snecyalne pociągi,, 
>ak zwane wakacyjne, które 'zazwyczaj kończą 
swą służbę z dniiem pdhrwszego październ ika 
kuiisBwać będą w  tym rclku az do końca bieżą­
cego miesiąca.

U licom  -paryskim brak je-azcnie obecnie tego 
ożyw ien ia, jak iego nabierają zawsze w  piocząt- 
ku jesieni. W  każdą sobotę spotyka się nato­
miast tłumy spieszących Paryżan . ku dwoa-cowi, 
którzy pa z oz jeden bodaj dzień nieci; ielny pra­
gną zażyć św ieżego powictrzia po wsiach i  dirob- 

,  uyc-li m iasteczkach, rozsianych w  pobliżu stok 
cy. Tea try  św iecą jeszcze przeważnie pustkami,

> „męczeni bow iem  całym  dmiean pracy m ieszk ań ­
cy v olą spędzać w P -z o m e  go-dizdiny pod -pogod­
ne) n niebem, wśród zielen i Pó ł E lizejskich, ańi- 
żn i w dusznej atm osferze w idow n i teatralnej.

W e wszystkich kaiwiarniach znużeńi gorącem 
gośc ie  rzucają się na wszeJkietlo rodzaju napo­
je  chłodcąęe i na lody, na sprzedaży których 
haw iarze i  cukiernicy rob ią  złote interesy, ja k ­
że, upojnych dńi lipcowych.

Qto są najw idoczn iejsze skutki długotrwałego

\
nej; rezerw y n ie są w  nieb podane, jednak będą 
brane p o i  rozw agę . przez rzeczoznawców wo-js 
skowych na konferanćyi.

Francya raprzyk ldd  obok m ilionow ej arm ii 
ma doskonała w yćw iczonych w ojskow o 4,270.005 
rezerw istów , pioza tern m a świetnie zorgan izo­
wany system m obilizacyjny, m ogący w  przecią­
gu bardzo k ró  litego' czasu powołać praw ie całą 
dorosłą męską ludność F rancy i do obrony kra= 
ju.

W łochy poza 350.00C żołifiesey w  cKyhme-.j słu­
żbie, poeiaiiają 4,627.000 reize.wiMów. • Japonia, 
oprócz 300-tysięcznej arm ii, posiada 1,845.000 re* 
zerwijstów. Ze wiszystk-ich a rm ii państiw zw ycię­
skich w  w ojn ie światoiw-ąj jedna tylko arm ia 
Stańóiw Zjieidiiocfflonych jest całkiem  zdemobili^ 
zowana; obiuona au 'ęrykańeka arm ia  regu lar­
na posiada praw ie te d ^  lu d r f i i  u posiadała w  
1917 roku, przed, mobiłisacyą.

Z  s i e r o k a & g o  ś w i a t a .
(1.) s t a t y s t y k a  b e z r o b o t n y c h  W  CZE, 

CHACH. ^ ed lę  statystyki miuisteirstwa opieki' spo- I 
leemej byto v o  .wrześniu w republice czecJiosłos 
wackiej 16.500 mężczyzn i 9.500 kobiet, zatem razem
26.000 osób bezrobotnych. Z liczby tej przypada lia 
Czechy 21.500, na Morawy i Śląsk 3300, n; Słowa, 
cyę 1*200, osób.

(1.) GORĄCZKA M A Ł Ż E Ń S T W  W  PE T E R SB U R , 
CU. Z ostatniej c^icyalnej statystyki zaludni mia 
Petersburga wynika, ie  iiczy on obecnie 721.879 
mieszkańców, w tern 301.251 mężczyzn i 420.618 ko­
biet: Ubytek ludności pici męskiej, zaznacza się 
przeważnie wśród mężczyzn pomiędzy dwudzie* 
stym a czterdziestym rokiem życia.' Statystyka wy­
kazuje ponadto, iż liczba nialżc-ństw wzrosła w spo, 
ęób niebywały. Zjawisko to tłumaczy się tern, iż 
płacć kobiet zarobkujący cli równe są płacom męż, 
czyzn, którym małżeństwo ułatwia w ton sposób 
warunki egzystencyi, pozat.em ogromną łatwością 
rozwodów: ,wielo osób w krótkim przeciągu czasu 
wchodzi kulejno-w coraz to nowe związki malżeń, 
akie, uzyskując sz\ bko i baz trudu rozer wanie po- 

''przednich wjęzów. <
(i.) P IE R W S Z Y  K O BIECY PO SE Ł  W  W  sYTYKA, 

NIE . Razem z Jcierykaiami czeskimi, ktorycij przy, 
jął mąpież w Watykanie, pojawiła się również na 
.a.udyencyi kobieta-poseł, panna .Rcsyj-al. Jest to 
pierwszy poseł kobiecy-, który został przyjęty w 
Watykanie.

(1.) JAPO Ń SK I SINO BRO DY W  PO ST A C I KO ­
BIECEJ. Osobliwy Wypadek kryminalny zajmuje 
obecnie sĄdy japońskie. Pewna młoda -z ■ najlep* 
rzych sfer 'pochodząca” Japonka, nazwiskiem Kaneki, 
otruła 18 męzczyzn, każdego z nich zmusiwszy po, 
przednio do zaa-sekurowania się'" na jej korzyść. 
Sprytna ta kobieta potrafiła oszukać wszystkich 
i skarży tudzież rożmaits instyducye ubezpiec^enio, 
we. Piorw-szego mordu dokonała na osobie swej wła­
snej siostry, w której mężu rozkochała się podo, 
bno gwałtownie. Sposób postępowania jej był bar­
dzo prosty i każdym razem jednakowy: wszystki -n 
mężczyzn, których upatrzyła sobie na ofia-y swej 
zbrodni ściągała do lokalu herbaciarni, gdzie do 
herbaty dodawała im zatrutego wina. Dopiero po

goroca, przejawiiające się w  poEimaitydh daiiedzi- 
nacE życia  przem ysłowego j. handloweigo. Wsizy- 
scy n. p. parasolnicy P a ryża  byliby oiddarwna 
ko-mpletiiiie sirujnowani, gtdyhy wszechw ładna 
m oda n ie roztaę-zała nad nami opieki, każąc no­
sić, w ytw ornym  Paryiżanikom długie bez końca 
rączki z rzeźbionej kości słoniowej, bodące ko- 
n,ie( znem  uzupełnieniem  ruarasola, który sam, 
jak o  taki, -stał się czieans zupełmie zibyteici-tnam.

Długoitnwała posucha i  gorąco odb ija ją  ,siię 
.najjt efcrawiej na połń mody. Na wyścigach uuća- 
zyyrały się ju ż zazwyczaj o tej porze najuorwsze  
m odele jesienin-e. Obecnie panują je-saczs niapo- 
dzdelnle suknie jasne, raaterye lekkie, pnzejrzy- 
«t,e, i trzeba będzie czekać, aż zadrżą pod pii-eirw- 
szy m podamreto^ttn zim na raaniona kobiece, -do- 
xąd naw pół nagie pod jedivvahiv. m m uszłinem  i  
krepą chińską, aby ^ujrzeć pienysze kreiacye pa- 
ryislkich m istrzów  śBtułci krawieicilŁiej.

W p ływ y  długotrwałej W ysokiej temt nera tury 
nm iej da ją  się odoziuwac w  sferze kapeluszy. 
Kct'dety bow iem  n-o-d tym  wziglęidtean oddawana 
przestały sie naginać do wymaguń sezonu. W ia, 
dom.os że należy do ć^otoego tonu nosić n. p. ka­
peli ©ze słom kowe pooząwsizy od grudm-ia luh 
s-tycziria, k iedy dawmie-j zidaiwUło siiię kohi-ecznem 
czekać, na t ą . pierw szych  ciepłych dni w iosenr 
nych. W  im ię  tegfo sa m e g o ‘ jedyn ie  dla log ik i 
kohj'cc,ej wytłoniiacizałnego kaprysu, najmodiniej- 

) stse eCcgantki noszą w  upały letn ie kapelusze f i l ­
cowe, uważane Idawniej ża artykuły specyficznie 
zimowe.

Można było -sądzić, że gorąca tem peratura 
wmiesie pewne zndsizczęnie w  dziedainę przem y­
słu futrzarskiego. Dziaje się wprost-1 przeciwnie; 
w. im ię zuown tej samej zasady kobiooe-go kar 
raysu w  D eauyille i na innych plażach wszyst- 
l*o  elegantki, tworzące modę ow ija ły  się prże-

(

dokonaniu 18,ge z rz^-du  ̂potwornego czymu udało 
się • władzom wykry ć i u jąć zbrodnicza Japonkę.

(1.) K O LO R O W E  CELK —  ŚRO DK IEM  P O P R A W Y  
U L A  P R Z E H Ł J G G W . Pewien uczony amerykański 
profesor htm p Prossor doszedł na podstawie roz­
maitych prób i doświadczeń ■ do ciekawego odl af­
era: -Uczony t-eri twierdzi mianowicie, iż pewne 
barwy wywierają osobliwy wpływ na zbrodniarzy, ,
i zgodnie z postawioną przez siebie teoryą sprze, 
^trzega przed malowaniem cel więziennych barwą 
szarą^ utrzymując, iż ciemne, ponure podwórza 
szare cele i pracownic oddziały wuj ą niekorzystnie 
na przestępców, dla których przeciez więzienie ma 
byc miejscem poprawy. Amerykanin propoiuje 
władzom sprawiedliw-ości, aby przygotowywały np. 
rćżowo,czer\vone dla dzieci, okazujących skłonność 
do kradzieży, zaś na żółto lub pomarańczowo ma­
lowały te cele, które przeznaczone są dla zbrodnia­
rzy, Karanych za rozmaite gwałty i nadużycia. W  
myśl swoich doświadczeń utrzymuje ów uczony, ’ 
A  niezawodnym środkiem dla poprawy oszustów 
jest osadzenie ich w celach malowanych harują fioła 
kową lub czarną. Koniecznymf warunkiem clia umoe 
ralniema zbrodnia: zy przy- pomocy barw ma być 
zawsze jasno błękitny sufit we wszystkich celach 
więziennych. Uczonw amerykański iwychodM z te a 
go założenia, iż jeżeli chce się 'poprawić przestęp­
ców, musi eię zwnftić ich ku naturze, powinno się 
też iwzrok ich poić w więzieniu złotem słońca i zie­
lenią wiosny.

(1) LAT A JĄ C E  U R ZĘ D Y  CELNE. Yveme donie* 
seiń pis/n amerykańskich, wśkutek szerzącego się 
na olbrzymią skalę przemytnictwa -opium na wy» 
brzeżu Kanady, kanadyjskie yvładze celne wprowa* 
dzily specyałną nadzorczą służbę celną przy pomocy. 
samolotów.. Kiedy teraz okręt jakiś zbliża się d o . 
kanadyjskiego wybrzeża, natychmiast ze specyalne- 
go jfola wglotu wzbija się isłeroplan. który- szerokim 
lukiem oklążając płynący okręt, to-warz^siy mu v r 
ten sposób aż do miejsca wyładowania gdzie odby­
wa się spiecyama kontrola. Urzędnicy a.-aroplanów 
celnych są tak zapaleni do swej pracy, iż od ehwi*
ii zaprowadzenia nowego systemu „latających urzęs 
dów celńych" wypadki • szmuglowanla są -óraz 
rzadsze.

(ł.) P R A L N IA  B R U D N Y C H  B A N K N O T Ó W . Btu -
dne, tłuste pieniądze papierowe, stanowiące praw- 
dziwą piagę w codziennym obrocie handle!wym, 
poddawane są ,w Ameryce gruntownemu praniu, 
ktoro, jak twierdza fachowcy, oszczędza państwu 
setek tysięcy dolarów. Przebieg owej ceremonii jest 
następujący: Przedowszystkiem baiłiOJiOty układa 
się jeden obok drugiego na długą wstęgę, która 
przechodzi następnie .pomiędzy walcami miedzią* 
nymi, odpowiednio namydlonymi, przez toimalm. 
kąpiel mydlaną. Skoro zejdzie już brud z papieru 
następuje druga kąpiel, opłukanie banknoiów w  
czystej iwodzie, potaem poddaje się je pod prasę 
gorących walców. Po operacyi tej banknoty ’ nie= 
tylko są wysuszone, lecz i wypraisowane tak g łah  
kó, jakby dopiero co opuściły drukarnię. Jstuieje 
^|an wrprowadzenia takich aparatów do czyszczeniu 
pieniędzy również i w Anglii, gdzie spodziewają ; 
się zaoszczędzać w fteu sposób 350 tysięcy banknos 
tów tygodniowo. Poza kwestyą ekonomiczną pralnia 

-podobna ma również duże znaszania hysąsniczne, 
zabezpieczając lud.ność przed erazkąmi rozmaitych 
chorób, rozprzestrz-iiianych drogą br” dnych, znisz­
czonych papierków pieniężnych, \ ' '

śmiiosamie 'długim i iszeiioikim ŁŁsśm w  t.oćLzdnach 
szalonych upałów, w  -.Których gażda córa E w y 
m ogła śmiało osranicizyć się do maiło skonmłi- 
koię. apogo stroju me tiki rodu ludhkiego. Kobiety, 
jodra-k wychodną, z tego założenia, iż  to, co 
chroui od zam-na, zaŁeizpiecza rów n ież od iV>- 
_'ę:ca <•

M ężceyżni zre:żggftio.w^i z ubiorów t. m r. denni- 
saison, a je że li zamawiają, óotbie ob&ond- nowo - 
zarctutki i  płaszcize jesiemne, n ie  podają  sw ym  
k ijaw cop  żadnego ta im inu  dla wytkonanda robo­
ty, łudząc się, że jasień w  tym  perw ersy jnym  -r' 

1 roiku może nastać dopiero w... zimie..
Najciekawsze j-a-dnak -koinsdktw-encye teigory.i&z- 

nej pogody m ożna zauważyć u optykótw. J-edm 
z n u l1- ośw ia d c jy ł m i z liumm-i m :

— Cały ruch sklepowy ogirani-ciza się u  nas 
obecnie do sprzedaży cwannych szkioł, chromają­
cych w zrok  przed blaskiem  o-łońca. lo rn et-k  tu- 
rystycar ych, biafometa-ćw i termomcitrów. Ludizie 
całą chm arą ściągają do nais z żądaniem , by im  
napraw iać zejjrute bó jom etry  i  termiomeitry i  
wpadają  w  praiwdiziwą ro zp a cz ,^ d y  im  się po- 
tvie, że naprawą może być Uiakutećzmiona dopie­
ro w  przeciągu tygodnia. Vt'skutok tegoromnsj 
pc&urhy wszyis-cy wipadli w  dziw ną naainię: od 
rana do w ieczora  stukają ty lko  w  barom atr i  
wipaarują się w  słupek rtęci, zainteresowani tern 
j-adynio, czy będą m ogli w  sobotę w ieazorem  po­
jechać na wycieczkę,, by spędzić nieidzielę zldala 
od  mit-sfa...

Takie to per wersy e przynosi tegoroczny pais 
disiEirrfik... Paryżau ie ciemtn-emi oku laram i za- 
Wbzpiecizają się od blasków słońca, w ch łaniają 
w  siebie nieskończone masy lodów  m arzą tylko 
o oputBczeniu choćby na chwalę Paryża, którj 
zw ycza jnu  o te j powie jest ju ż w  pefatem sta-: 
dyum  uciech j jjsiKn(ru>--zixnowyciy.. Zoel,

»  '
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Wyjaśnienia i porady w sprawach ogłoszeń zupełnie 
b« Tłłatnie w  AdmiiiigUacyi, Laków , Dunajewskiego 7.

DROBNE OGŁOSZENIA
| P O S A D  S Z U itA J Ą  \

PANNA z ukończonym kur­
sem handlowym pisząca 

biegle na maszynie Doszukuje 
odp. posady. Zgłuszenia dfe 
Adm. „Gońca" pod L. G. \ 

5720.

•'Sr*
| (brania marynarkowe i palot 
^  sprzedam. Dubicz 32 III p. 
Da prawo. Gd 3— 5 po po­
łudniu. 5620

Maturzysta poszukuje odpo- 
™  wie dniej óosady. Zgło­
szenia do Admimstr. Gońca 
pod .Maturzysta* 5402

| lczanlca Liceum udziela lek- 
“  cii języka francuskiegoCJl
i matematyki. ZgłoŁzei.ia do 
Administr. .Gońca krak." pod 
.Hanka- . 1 5614

Sprzedam używaną garderobę 
damską. Zgłoszenia do 

kduiin. .Gońca Krak.* pod 
.Używana garderoba*. 4700

"Sprzedam okazyjnie luksu-
** sowe wydanie Rudolfa
Presberd „Das goldene *La-
chen* duży tom oprawny w
płótno, z licznemi wielobarw-
nemi iliutruryanri w tekście.
Gena 6.000 Mkp. Reflektanci
zechcą odireśc się pi; emnie
do Adm. .Gońca Krak.* pod
,Hatniii,‘ . 5726® #

S P R Z E D A Ż 1C K U P N O

SKRZYPCE ręcznej roboty o 
nadzwyczaj piękuym to­

nie do nabycia okazyjnie. 
Ogląda i można w sklepie fir­
my „Pateion*. nl. Szewska 
L 22 5728

Ifslęźki polskie beletrystyczne 
* »  prawie nowe do nabycia 
okazyjnie. Zapytania pisem­
ne pod „Mól książkowy* ao 
Admin. „Gońca*. 5727

SUKIENKA aksamitna wieczo­
rowa uo sprzedania. Adres 

wskaże Biuro reklamy .Pra­
sa*, Karmelicka 16. 5634

Dc sprzedania garn tur mebli 
składający się z kanapki, 

4 krzeseł,i dwóch foteli. Wis 
domość rilica Topolowa 26, 
oficyny I.. p.

ii 
t

p eszukuję do kupna maszynę
* do wytłaczania (sztancow- 
niej loko Kraków. Pisemne 
oerty do Admin. „GoJea* 
Krak. dla „EgPe 7 A* 5729

przystojną i bardzo 
majętna idealistka, wła­

ścicielka kilkunastu wsi, w 
braku znajomości poszukuje 
tą drogą młodego, energicz­
nego i przystojnego agron mis 
w wieku rJ& 24—32 lat, któ­
ryby poślubił ją nie dis p .j- 
■niędzy, lecz dla jej zal«* du­
szy i zajął sic administracyy 
jej dóbr. Zgłoszenia -nieano- 
niniowe do Aucnin. .Gońca 
Krakowskiego* dla .Samo­
tnej Ireny R.* • 5782

p rzys to jn y  Hiszpan ostatni 
* potomek starej arystokra­
tycznej rodziny, pan o'fc-zy- 
miego majoratu, lat 27, po­
szukuje tą drogą pięknej, mło­
dej Polki, z dobrego domu, 
lecz niezamożnej, któraby ze­
chciała go poślubić i zapew- 

\ nić mu zdrowego dziedzicu 
' majoratu. Zgłoszenia nieui*o- 
n im owe w języku hiszpań­
skim lub francuskim pod 
adresem „Conde J. de a., 
Madrid, Bonleyard de Valaa- 
ąuśż 45*. 6731

7giiblono dokumenta szofer 
“  skie wydane nrzez Dyon 
Samochodowy w Krakowie 
na nazw isko Noąal Wojciech 
ur 1897 r. które unieważnia 
się. 5649

&Z3 s.t Cat R3 £31 d  K  Łj3 CS £23 CA C3 E3 CSi I

Ublono tymczasowe za­
świadczenie demobiliza- 

cyjne na nazwjsko ejii.nisłaJ 
wa Bujaka z Kępanb^i pow. 
Bochnia, unieważnia się. 5650

2 S TA u Y E  TELEFONICZNE m a­
łe na słaby prąd, w  do­

brym stanie kupię okazyjnie. 
Łaskawe oferty ao Admin. 
„Gońca* pod s^yfrą »M.K. 25.“ 

5730

W celu towarzyskim pragnie 
poznać bardzo kulturalna, 

młoda, przystojni osoba od­
powiadającego jej mężczyznę 
do lat 35. Zgłoszenia do Goń­
ca ktak. po i .Oryginalność".

5420

(fupię pani .talki biała (bez 
** pa ska czółen kc we) ze skór­
ki zamszowej lub glasse nr. 
34 i 85 Zgłoszenia do Adm, 
.Gońca* międry 12—1. 5725

Cprzadam 2 kotły skbpowe 
** 75-litrowe na naitę z kór- 
kami. Zgłoszenia: Biuro re­
klamy „Prasa* nod „Nafta*. 

5035

lłkfDOKTA, właścicielka dóbr 
•■młoda, d ystyagow o iia , 
w brakv znajomości poszu­
kuje towarzysza dc, Jat 45 
również właściciela, Zgłosze­
nia do Administracji Gońca 
pod „Wdowa' 5845

L TTSTi N  E

PRACOWNIA CZAPEK Związku' 
•  pracy poi. kob et, Kraków 

-Bracka 8, uskutecznia dosta­
wy hurtowne czapek mundu- 
rowycn, przyjmuje zamówie­
nia pojedynczo, sprzedaje do­
datki do czapek. 5637

Mittca poszukują syna 
STEFANA A R A M 0 W I C Z A

studenta I-go ku,su Techno­
logicznego instytutu. Wilno 
Lwowska Nr 1 [mieszkania 1. 
a540 Anna Aramowicz.

'krądzlono papiery wojskowe 
■ r na nazwisko Jan Kostecki 
;ir.' 1893 Wyciąże. które unie­
ważniam. 5652

nRzw i i okna gotowe c«=
*■* ściowo lnb kazein zaraz 
ao sprzedania.

l j  Drzwi 1-skrzydłowe z 
nadświetlniąszponge.weztrze- 
ma dębowemi szpougami i  fu- 
tryną 8/16 cm. nipg em dę­
bowym o wymiarze 100/220 
sztuk około 350 po Mk. 5.200 
za 1 sztukę.

2) Drzwi 1-skł ^dłuwe z 
iryzumi w  klepki układane 
poz.cmo i ukośnie w  futry­
nie 8/15 cm. z progiem dę­
bowym wymiarze 95,185 
cm. szmk około 340 po.Mk, 
4.800 za 1 sztukę.

8) Okno 2-skrzy iłowe po­
dwójne w  fulrynie 5/15 cm. 
z okuciem u wyinrarze 80/110 
cm. sztuk około 40 po Mkp. 
7.300 za 1 sztnkę. Przy od­
biorze większej ilości zna­
czny opnst. — Wiadomość w  
Biurze ogłoszeń, Kraków',> ul. 
Jagiellońska 11. '5625

C3?«SSW

s I 0 L S K I G L 0 B 1
n na Tow. transport,-handlowe S. A. q

8 ODDZIAŁ SAMOCHODOWY j
Q otworzył przy ul, Wolskiej I. 20 Q

D 
D 
D 
0 
il
D 
D
7

(dom własny)

W A R S Z T A T Y
R E L A C Y J N E C629

W ykonuje w szelkie napraw y sam ochodów oso­
bow ych i c ię ia r  q» u fasnow em  k it  o łn iu .w e m .

Po sprzedania 5612 

l

„l:obur“
pofsko — Belgijski 

IniU
z centralą Kraków-Bruksela 
przyjmuje zleceniu na eksport 
Jo Belgii i załatwia wszelkie 
interesa w Belgii, Zgłoszenia 
Kraków, LarmUicka 48. 5722

obszerne zabudowanie fabryczne
murowane 25.000 łok. □  na F radie blisko forta 
i kolei. —  Wiadomość: św. Krzyśka 28 m. 1.

Powiększony! odnóWidny

M?gazyn fętawiczniczy
F. LUBANSKI

zał. w r. 1881 5559 zał. w r. 1881

W KRAKOWIE, UL. SW. ANNY 2,,
poleca w olbrzymim wyborze pończochy, 
rękaw iozki skórkow e i wełniane, kraw aty, 

płaszcze gumowe; walizy i laski.

" E s  H R T H E K S I  W 3 B

Towarifstwa fiktyin? M m  Min i FM IM  1 
I  przedtei JUNT «. i
■ we Lwowie-Bogdanówka
Sfl % kupuie 2

i  JARZĘBINĘ iT A R N IN Ę  t
Zgłoszenia we fabryce : Lw Ó W -B dgdEO nÓ w k? gy 

l u b  u  z a s t ę p c y :  F . e o n ą T a p e t a ,  K r a k ó w  R y b e k  11.

Panie I Panowie!
Cx.>go szukacie?
Solidnej, firmy?
Przecież ją macie!
Przy u l Lubicz L 30,
Tam sł^ mieści.

K to  za m ó w i b u cik i;
To n kt nie krytyk^je^
Bardzo ładr.le b cik

dopasuje. v
Panie I Panowie!
To na tern me tracą, "*
Bo wezmą buciki 
I nle«dużo płacą.

Na ae&on zimowy
I

rfkonu a roboty po cenach umiarkowanych 
z najlepszych materyałó«r. ściśle według^ 

oznaczonego terminu. J642

Pracownia obuwia taborowego
t. j. lakierów, szeWro, zamsze, boksów i t. d. 

w różnych kolorach i fasonach

MICHAŁA WROCHNIAKA
w Krakowie, ulica LubiCż L. 30.
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Igfibioao doknment >< ojsko- 
wy na nazwisko Dziedzic 

Władysław, nr. 1893 r. Tar­
gowisko pod Bochnią, 5639

w Krakowie, Grodzka 43, I. p.
załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości 
wchodzące pod jak najkorzystniejszymi warunkami.

Udziela kredytu, a w  szczególności udziela poręki 
(gwarancyi) dla kredytów B605

#
i wszelkich innych zobowiązań finansowych i handlo 

wych, tak krajowych jak i zagranicznych.

N r f J 1E P S Z E  > i f 1W , A d o p - i t ! a  
« r m l e  K A Z I ^ I F R Z

K RiAK O W , S im t ^ U Ń S K A  11 . .5530

Oszczędne gospodynie używają 
do prania

PROSZEK MYDLANY
,.M Y D L N !K -P U i_S A “

do nabycia częściowo w sklopaoh: Władysław Turek,
Karmelicka; Jastrzębska, Mały Rynek; Kensum Ro­
botniczy, Wola Dueb-icka; Droguerya pad „Kometę1, 
Lubicz 5; R. Kamianiarizyfe, fdicyanek;*Sątlaws 
Spółka spoij tuza. Grodzka 52; Ch. Berger, Grze 
górzki; KatjlicH Spółka Handlowa Mały Ryuęk 4’ 

Oziadzlniawlcz, Karmelicką 39. • ' ł
H urtow nie w  gifin n ym  składzie T r m y  T o w a ­
rzystw a  H andlowego Bracia R iln ic c y  S A 

Kraków, u*. Sienna 3. 5556

p-^"iV  «  «  *  v v  ar a 

F A ^ B A  R O T A C Y J N A
«  dobrym gatunku po Mk. 
650 za kilo oraz-akcc-Jencyj- 
na po Mk. 1200 za kilo bez 
Opakowania franko Łódź wy­
syła za zaliczeniem oa 25 kiio
H. 8 IA Ł 0 G .Ó R S K I,  ŁÓ D Ź,

Zislotia 39. 5606
I A  ^  <d d ..i

tzJzie od 2 do 6“
dłuyia, w  ładunkach tylao 

caio-wggapowych. ^630

C y n e  angieiską, 
Pilniki, P ł a o h t y
nieprzemakalne do krycie w r- 
go.iów —  poieca za składu 

BIURO TECMlZiNt

Sstews ds DfiRLKE
W KiIAKOWIE, ul. Siemiradz­
kiego 35. — Telefon 2180.

o



S t r .  S. .aoriisc j  & .ti AgO'w skfr •.'ż

4 n s ty tu c y a  bankowa
poszukuje

saldokontystów
* r

i korespondentów
Oferty wraz z poceniem biegu życia, odpisami świadectw

i dowodami odbytej praktyki zawodowej należy przesyłać

'najdalej d o  koĄca października b. r. pod adresem:
1

KraPidwr, Skrytna pcczt. Nr. 24.

►

i  TOKARZY!
i  ULA MIĘDZYHAF

SCHEN

5TW0 AKCYJNE 1
[ODOtifEtfO TRANSPORTU 1

KER i  SKA |
'i LWÓW, ULICA TRZECIEGO MAJA, 5 I 
4 F1LJA: RÓWNu , i

i  y
i  1 ex

H
I

1 Ł A T W I A  I  1
5££L9Cli~<̂  1 ń 
O D Z A JU :  I i, 

JPEDYCYff 1 i
5561 M B

— — * i
Gazę jedwabną 
Pytle

szw ajcarską
z> s t k I c li gatunkach

oraz 5620
wełniane dostarcza B iuro Te c h n i­
czne A. Rom er, Kraków, Długa 71.

D e  s p r z e d a n ia

M ŁYN P AR O W Y
w najbliższej okolicy K o ­
cowa — Bliższa wiadomość 
przez grzeczność w  Admiu 
■ Tygodnika Sportowego*, uL 
Zielona 7. 5d48

F a b r y k ® S a m o c h o d o w
fłA U T O M O T O R łi

S P . A K C .

W E  L W O W IE . •
Na r'*ridstaw'e uchwąłv WiSnagc Zgrom adzenia z  dnia 8 grudnia 1920 zatwierdzone] przez Ministerstwo 

Przemysłu i Handlu, oraz Ministerstwo Skarbu reskryptem z  dnia 3 8  kwietnia 1921 r. L. 1259/7 przystępuje 
Rada Źawiadowcza

podwyższenia kapitału akcy nego o M k p .  4 0 ,0 0 0 ^0 0 0 , « ? f l i  Z  M k p . 1 0 , 0 0 0 , 0 0 0

n© Mkp, 50 ,000^ 000
przez wydanie 80.000 sztuk .iowych na okaziciela opiewających, gotćwką i pełno wpłaconych akcyi II. emisyi 
nominalnej wartości Mkp. 500 — każaa na następujących w a ru n k a c h

1) Dotychczasowym akcyonŁryaszom przysługuje prawo pierwsz ństwa 
do nabycia nowych akcyi, a to w  stosunku jednej nowej na jpdną 
starą akcyę.

‘ 2) Prawo poboru zgłoszone być musi w crasie do 31^ę)o 
paidziern ikd 's&,i1 Zgłoszenia dokonane po upływie powyższego 
terminu uwzględnione nie będą.

"8) Akcyonaryusz" wykonujący prawo poboru winni przedłożyć równe 
cześuie ze zgłoszeniem swoje akcye, celem uwidocznienia na nich 
■w ykonauia prawk poboru.

i) Kurs emisyjny wynosi dla *tetarycn akcyourfryuazy Mkp. 750‘—  za 
sztukę. y

5) Nie objęte w powyższy sposób akcVe oddane będi. w drodze wolnej

SUBSECK Y^YJNYCtt:
subskrypcyi npwym subskrybentom uo kursie Mkp. 1.000'— . N o w e  
ż i ; ie łO < h fa  p rz y jm o w a n e  . r « o  i r ó w h w z  d o  3 1 . X . b .  r .

6} Pizy zgłoszeniu prawa poboru;, oraz nowych akcyi należy uiścić go­
tówka jała cehę kupna wraz z 6% odsetkami od subskrybowanej 
kwoty o d ,l kwietnia b. r. do dnia wpłaty, oraz po Mkp. 15'— od 
każdej nowej akcyi na koozta konfekcyi. •

7) Renartycya zgłoszonych z Wolnej subskrypcyi akcyi nastąpi w  naj­
bliższym czasie po zamknięciu subskrypcyi. przyczem Rada Zawit 
dowcza zastrzega sobie prawo dowolno, redukcyi zgłoszeń, oraz zwro­
tów wpłacone, gotówki z odsetkami ,4%;

8) Nowe .ikeye uczestniczą w  zyskach Spółki na równi ze etaremi akcynmi 
począwszy od dnia 1 kwietnia b. r. 5641

Z fiŁ O S Z E N Ih  PU1ZYJM U*F:

Z I E M S K I  B A b l K  K R E D Y T O W Y  W E  L W O W I E  o r a z  o d d z i a ł y  w  K R A K O W I E ,
K o ł o m y i ,  K r o ś n i e ,  L u b l i n i e ,  T a r n o w i e ,  W a r s z a w i e  i S d a ń s k u .
P O L A .  i. B A N K  " L Z E M Y S Ł O W Y  W E  L W O W I E  i W  K R A K O W I E .

W y d a w c a : W  za s tęp s tw ie  S p ó łk i W ydaw n icza ,i G on iec  K ra k o w s k i11, Sp- z o. •. A-iary^n ro n ta n a . R e d a k to r  o d p o w .: L u d w ik  G r
Drukarnia Ludowa w Arakiwi;:.

m as.
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